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P r z y g o t o w a n i a

d l a  p r z y j ę c i a  M o n a r c h y .
Przygotow ania dla przyjęcia M onarchy 

postępują raźno i ochoczo i już dzisiaj 
przewidzieć m ożna, że całość przyjęcia 
daleko świetniej wypadnie, jak  to w o- 
l>ec dzisiejszej biedy naw et przypuszczać 
było można, a pomimo wydatków, nikt 
się od takowych nie u c h y la . nikt nie 
narzeka, bo każdy przeczuwa, że chw i­
la ta powinna zamienić się w trw ały 
węzeł zobopólnego zaufania między Mo­
narch ą  a naszym narodem . W iadomości 
jak ie  odbieramy z zakordonowycb Ziem 
Polskich, donoszą o rozgorączkowaniu 
umysłów', jakie tam gość cesarski budzi, 
i nie dziw bo k*o zmuszonym Jest pę­
dzić żywot pod nahajką kozacką, kio 
je s t parjasem  pod własnem  niebem i 
we własnvm  domu. kto jest zmuszony 
na komendę okazywać radość, gdy se r­
ce ból i krew  zalewają, komu żandarm  
nakazuje w ołać h u r r a !. kom u się od­
m aw ia wszelkich praw  na w łasnej zie­
mi, temu się dziwić nie można, że cho­
ciaż przedzielony jes t kordonem i gra-

niczcemi s łu p am i, to jednak dusza jego i 
tam  leci gdzie choć chwilkę odetchnąć , 
może wolniejszem powietrzem. Gdyby i 

nie obaw a przed zemstą satrapów  mos­
kiewskich, to m ielibyśmy tysiące braci 
naszych zakordonowych z pod zaboru 
moskiewskiego, którzyby wzięli serdecz-j 
ny udział w gościnnem przyjęciu kon- j 
8tytucvjnego M onarchy któryby przez 
to n ab ra ł niezłomnego przekonania, że 
kto poda Polakowi dłoń szczerą, nie! 
odmawia mu praw  od wieku p rzynale-1 
żnych. nie wydziera mu z duszy co 
jes t dla niego najśw iętsze, ten liczyć 
może na sojusz z nim zaw arty i niedo- i 
raa  zdrady. W dobrej lob złej doli po­
dzieli się z tobą ostatnim kęsem chleba, 
ostatnim* groszem mienia i krew serde­
czną wyleje w  twojej obronie, bo taka 

| to już jes t ta natura  polska!
W rzeczy* aair^j 'przyjazd Monarchy 

w w arunkach w jakich się odbyw a, 
gdy po raz pierwszy od rozbioru Pol­
ski wjeżdżać będzie bez osłony bagne- 

I tów. bez eskorty, która bądź co bądź 
i była zawsze znamieniem czy to obawy 
; czy niezaufania. odbijać będzie tą swo- 
; bodą czysto obywatelską, jakiej nam 
przyjęcia m onarchów w  innych krajach 

.pozazdrościć mogą.

Niepotrzebujemy nadmieniać, że za­
ufanie to w kłada na  nas obow iązek. 
utrzym ania nieskazitelnie4 naszej ^czot i 
honoru. Być z łatwością m<§e, iż wro­
gie nam  żywioły chciałyby się pokusić, 
aby zadać kłam  temu co mówimy i u- 
siłowały zohydzić poczucie godności 
narodu Polskiego. Dla tego to staje się 
potrzebą, aby każdy pojedynczy obywa­
tel. każdego stanu, pełnił obowiązek nie 
tylko obywatelskiej straży bezpieozeń- • 
stw a , ale straży honorowej w imieniu 
całej Polaki.

W takim razie gdyby Moskwa nie 
tylko setki swych szpiegów i podżega­
czy do nas w ysłała, ale nawet całe ich 
legjony. to jeszcze m e znajdzie sposo­
bności , aby w jakikolwiek sposób ska­
zić cześć naszego narodu.

Przekonani jetfcómy. ** Vłl n b w ią -  
|zek spełniać będzie każdy obywatel su­
miennie , a  tem samem przyczyni się , 
aby, gdy cesarz zawita gościem w pro­
gi nasze . żadna chociażby najmniejsza 
chm urka nie zaciemniła horyzontu nad 
krajem.

W  obec lokalnych stosunków na­
szych lwowskich życzyćby sobie tylko 
należało, aby w  nieobecności bagnetów
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P » n  R y b k o w a k i  T a d e u s z  u n as  
b y ł  d o tą d  m n ie j z n a n y . c h o c ia ż  za g r a n ic a m i  
ziem  p o lsk ich  w y ro b i! so b ie  ju ż  n ie p o ś le d n ie  
im ię  a r ty s ty c z n e , a  p race  j e g o  z a led w ie  ze  
s ta lu g  z e j d ą ,  j u ż  z n a jd u ją  n a b y w c ó w . P a n  
R y h k o w sk i n ie  lu b u je  s ię  w  w ie ik ie h  rozm ia - i 
rów  p łó tn a ch  c h o c ia ż  im  d o r ó s ł , a le  m a lu je  1 
ta k ie  obrazk i r o d z a jo w e , k tóre  m u jak b y  z  du-  
azy  p ły n ą .

N a  w y s ta w ie  lw o w sk ie j  m a m y  n ie  w ie l­
k ic h  ro zm ia ró w  o b r a z e k . d o  k tó r e g o  tem at  
z a cz er p n ą ł a r ty sta  z  ż y c ia  U k r a in y . W id zo w i 
p r z ed sta w ia  s ię  s te p  o  w ie cz o rn ej porze, n ieb o  
p r z y m g lo n e  c o k o lw ie k  a le  g w ia ź d z is te , a  na  
p ie r w sz y m  p la n ie  m am y n a m io t  k o z a c zy . k t ó ­
rem u  w c a le  n ie  brak fa n ta z j i p ier w o tw ó rc zy c h  
k s z ta łtó w . P o d  n a m io te m  p rzy  t le ią c e m  o g n i­
sk u  s ie d z i s ta ry  kozak z teo r b a n em  i z a w o ­
d z i du m k ę; a z a p e w n e  n ie  in n ą  ty lk o  o  s ła ­
w ie  k o z a c ze j, n a  k tórej w sp o m n ie n ie  se rc e  
ja k b y  m ło te m  w  p ier s i b ije . —  D ru g i to w a ­

r zy sz  m ło d sz y  s łu c h a  t y c h  d z ie jó w  o tem  j 
n ie b ie  z ie in sk ie m  . o  m o g iła c h  —  o k tó r y ch  i 
s ta rz y  n ie  m o g ą  s ię  do sy ta  n a p isa ć  i n a śp ie -  j 
w a i: '—  jak d łu g o  św ia t  św ia te m  b ęd z ie  Z d a- ' 
la , na o sta tn im  p la n ie  ja k b y  n s  cza tach  w i­
dać  tr z e c ie g o  m o ło jca . k tóry  z d a je  s ię  w yraź­
n ie  patrzać  w  da l. N a tu ra ln ie  n ie  brak i drużby  
k o zacze j, p a są cy c h  s ię  na ste p ie  k o n i. O b razek 1 
t e n  jak k o lw iek  n ie  j e s t  w o ln y  od u sterk i k o - ! 
lo r y tu  w  tra k to w a n iu  n ieb a  z a n ad to  m g l is t o , , 
pom im o  to  m oże  b y ć  c e n n ą  p e r łą  w każd ym  j 
zb iorze  s z tu k i ,  b o  k o m p o zy c y ą . r y su n k ie m  i 
r esz tą  b arw , zn am ion u je  n iep o sp o lite g o  a r ty s ­
tę. M e is s o n ie r  i in n i ra istrze  n ie  p o ję lib y  in a-1  
cże j tej k o m p o zy c y i.

Jak to ju ż  z a u w a ż y liśm y , g d y b y  n i e b o 1 
w ię ce j b r ło  j a s n e ,  c z y s t sz e , a  m o że  n a w e t'  
k s ię ż y c o w e , c a ło ść  z y sk a ła b y  w ie le , c h o c ia ż  ć  
tak jak ie s t ,  z a w sz e  o c en a  m u si w y p a ść  c h lu ­
b n ie  d la  a r ty sty .

O prócz tej k o m p o zy c y i o le jn e j  o g lą d a m y !  
d w ie  a k w arele  p a n a  R y b k o w sk ie g o . k tóre  za ­
le d w ie  p o k a za ły  s ię  n a  w y s ta w ie , n a ty c h m ia st  
z o s ta ły  n a b y t e 'n a  w ła sn o ść  przez dra W eig la , 
zn a w cę  i lu b o w n ik a  sz tu k  p ięk n y c h , pos iad a ­
ją c e g o  w  sw e j  g a le ry i n ie  j e d n o  z n a m ien ite  
d z ie ło . S ą  to  d w ie  s c e n y  z ż y c ia  lu d u  „S p rze ­
da/. m le k a “ i „przed  k a r c zm ą - —  a s c e n y  te 
u ję te  z p raw d ą  n ie z w y k łą  p od  w zg lęd em  ry ­

su n k u , k o lo ry tu  i k om p o zy c y i. A rty sta  z taką  
sa m ą  w er w ą  jak  f igu ry , r y su je  k o n ie  w ie śn ia ­
c z e . a  raczej portre tu je  tak ow e.

W  k om p ozycy i j e s t  t e n  h u m o r, ja k i t y lk o  
w ła śc iw y  sc en er io m  n aazych  s ió ł  1 m ia stec ze k .  
P o  K ossak u  z tak im i ak w arelam i m e  z a w sze  
s ię  sp o tk ać  m o ż n a , to  n a s  też  n ie  d z iw i, że  
prace p. T a d eu sza  B y b k o w sk ie g o  po u k oń cae-  
niu  u la tn ia ją  s ię  n a ty c h m ia st  w  św ia t . 1 tu  
j e s z c z e  z a u w a ży ć  m u s im y , że  a r ty sta  k ła d z ie  
r ó w n ie ż  c e n y  n a d er  sk rom n e .

N a sz  A n d r z e j  O r a b o w a k i .  z  k tórym  
p od  w zg lęd em  o c e n y  n a  z e sz ło r o c z n e j  w y s ta ­
w ie  b y liśm y  w  p e w n e j d ysh a n n o n j i, «  tym  
roku g o d z im y  s ię  z n o w u  z n im  n a jz u p e łn ie j.  
S p e c ja ln o ś c ią  p  A . f f . jak  w iad om o są g łó ­
w n ie  portre ty . M am y p ortret p o s ła  S m o l k i  
k tóry  już o d b y ł pod róże  na w y sta w ę  d o  F i­
la d elfii i P aryża . O d zn acza  s ię  p raw d ą  i s i lą  
k o lo ry tu , n* w y sta w a c h  w > p o m n ia n y ch  z y sk a ł  
portre t t e n  u z n a n ie . D a le j m am y p rzed  
so b ą  portret k s ięc ia  A d a m a  S a p i e h y  
w d e lji z  so b o la m i zarzuconej n a  b a rk i i 
w cza m arżo. F iz jo g n o m ia  je s t  tu  c o k o lw ie k  

I n iez a o d n a  /. w iek iem  i za m ło d o  trak tow an a  
ale w yra/. < m ia n o w ic ie  o c z y  s ą  zato  w yb or­
n ie  o , t;-, Unika d e łji fu tra  j e s t  sw o b o d n a ,  

i ludzi* ch praw ie .



n ie  p o ja w ia ły  s ię  j a k  d u c h  B a n k a  ś m ie -  I " ' / * 1" '  t r u y .  l « n  »  w iay  ta k ie  i o d r ,h  | p ię tn o w an e  « ,  k ary g o d n em  postępow aniem  
s z n e  w y b r y k i  t a  z b y t  d a le k o  p o s u n ię te j  “ od* “ P w ^ w a ń  m ęchże  jn t  odp o w iad a  wita- gdy zw racam y  b e z w i e d n ą  u w ag ę  w ta k ic h
t r o s k l iw o ś c i  b iu r o k r a ty c z n e g o  r o z u m u  i u l z a , e ^ ’ i  P!’o k u ra .to r> k *diy w  P rzem y ślu  w y padkach  n a  chr*e»cian .‘ m ieli o ch ran iać
p o ję c i*  o  b e z p ie c z e ń s tw ie .  J t ,  ™  w i j ź j d ów  W oł! "  . r ó . a o u p r a w o .e n ia *  b i e r z e

F  ®<l#ł o w b ezp iefzeńa tw a „w zbudzen ia  w agar | m y rzeczy  i  sp ra w y  tak  ja k  one s ie  oa-
 ■ i d 7. p ™ * '"  c  k . u rzęd n ik o m  m in is te rs tw a ) z y w a ją , każd eg o  c z ło w iek a  po n azw isk u  e sy

I ro ln ic tw a  —  gdy  1 w ieszan ie  kow ala  za  ś l a - ! on P o la k  R n sin  la b  żyd.

Dualizm W C k  Prokuratorvi 8 a r ła r T  I1-9 ' T 'ekU .hyn* JIDni^  nle u?b<)dzi T a k  sam o  też  dz iw n ie  w oczach  naszychU U d lU I l l  W U * .  r r U H U r a i U r y i .  I J e łe l, c . k. prokurator w Przemyśla lob w ygląda pojęcie nietykalności c. k. urzedni
K rak o w ie  zg rze szy ł „od rębnośc ią*  —  to  z k ą d  i ków , a  tem  sam em  Ścieśnienie w olności s io  
przychodzi d o  teg o  k to ś  trzeci z a  tę  w iu ę  i w a w d z ien n ik a rs tw ie , ja k ie  s ię  p ra k ty k u je
poku tow ać  I w  p a ń , tw ie  ko n sty tu o y ju em . T a k a  w o lność

L  p rz y k ro śc ią  przychodzi nam  podn ieść  p ra sv  z a k ra w a  ua  iron ię , 
i e i i  c. k. S ąd  w e L w ow ie z d z iw n ą  ła tw o -I  W  obce fak tów , je k ie  s ie  p raw ie  co- 
śc ią  z a tw ie rd za  podobne  k onfiska ty  I d z ien n ie  u nas w k ra ja  sp e łn ia ją  pow inno

Ii.n e  u s tęp y , z a  ja k ie  te n  sam  11 N r. p rzec iw n ie  d z ie n n ik a rs tw o  sa s łu ir iw .ć  n a  
. S z ta n d a ru  p o lsk iego*  zo s ta ł sk on fiskow any  uznanie , je ż e li  d a je  w skazów ki rządow i te  
sp ow odow ane  z o s ta ły  k o re sp o n d en ey ą  z J a - ,  w  m aszy n ie  je g o  ten  lub  ów o rg a n  d z ia ła  
błonow «. w  k tórej c. k. p ro k u ra to ry a  do p a - na  szk o d ę  k ra ju  ; •— • •
trzvtft (IIP TFlOWn phpi*l 1T«łtll(l«afllin H.iann.ś., I   J_

W  p rzesz ły m  tygodn iu  c. k . p ro k u ra to ­
ry a  w e  L w ow ię sko n fisk o w ała  N r. 1L  
„ S z tan d a ru  P o lsk iego  • za  n s jd o s ło w u ic jszy  
p rzed ru k  a rty k u łu  z  „U rzędn ika*  w ychodzą

T w  P rzem y ślu . A r ty k u ł teu  pod ty tu łe m : 
•p raw ie  u rzęd n ik ó w  gó rn ic tw a*  tra k tu je  

głów nie  o ob sad zan iu  posad urzędn iczych  w 
W y d z ia le  górniccy m i z a g lą d a  coko w iek  za 
ku lisy . C. k . p ro k u ra to ry a  w P rzem y ślu  nic 
w id z ia ła  w  tym  a r ty k u le  n ic  p rzeciw nego 
u s ta w ie  prasow ej, a  w ięc  n ie  u w a ż a ła  za 
Mósowne d o ty czący  num er „U rzędn ika*  ob­
k ła d a ć  k o nfiska tą . K ażdy  zrozum ie, że Re- 
d ak e y i .S z ta n d a ru  Polsk iego ,*gdy  um ieszcza 
do ty czący  a r ty k u ł w sw oich  tum ach, niem o- 
g ło  r ę  n a w *  ąp ić . ab y  z tego  pow odu c. k 
p ro k u ra to ry a  w e L w ow ie  m ia ła  w  sk u tek

. . .  . * . — r - - i —  m*mju i z u b liżen iem  ro d n o śc i
trz y ła  s ię  znow u  chęci „w xhnrieenia w zg a rd v  ; rządu .
p rzec iw  c. k . u rzęd u  kom  sk a rb o w y m *  —  N ie, rozum iem y  te d a a k  p rzez  to, ab y  e 
a  ja k  nam  p ry w a tn ie  o św iad czy ła , g d y śm y  k. p ro k n ra to ry e  m ia ły  puszczać p łazem  t a ­
mę w sp raw ie  k o n fiska ty  o sobiście  do  n ie j] r z u ty  ub liża jące  h ie ra rch ii u rzędn icze j i w y- 
zg ło siłi, ze d o p a try w a ła  w  w ym ienionej k o - (s ta w ia ć  j ą  n a  łu p .  p rz y p u śćm y , n ieuczc i-  
respondency i prześlą  d o w am e ż y d ó w *  czy li | wości d z ie n n ik a rsk ie j.  Do te j o ch ro n y

 ----------- -------------------------~ ----------  -  ta k  z w a n ą :  Ju d e n h e tz e * . O sta tn ie j tego r o - l je d o a k  n ie  p ro w ad z i d ra g a  ja k ą  sob ie
od rębnośc i poglądów  zarząd z ić  k o n fiska tę  | ° * nJ u w ,n )» d o p a try w a n ie  je s t  na  p o rz ą d k u  ] o b ra ła  c k . p ro k u ra to ry a  we L w ow ie. Z d a -
w  p raw d z ie  u ie  je s t  to  b y n a jm nie j p ie rw sz y  j “ z,CDnT “' lw ow skiej c. k . p ro k u ra to ry i, u iem  n a s re m  by łoby  d a lek o  w łaśc iw ie j a b y
w y p ad ek , że P a n  re p rezen tan t c. k. p r o k u - i*  “k a te k  też  czego  zn a jd u jem y  w  te m  s t a - ------------- J *-~ - J -  • •
ra to ry i w e  L w ow ie m a  w brew  od ręb n e  za - ®yuln* że w k ró tce  sam o  w ym ien ien ie  „żyda* , 
p a try w a m a  od sw o ich  k o legów . W P rzem y - £ ° to w o  się  stać kary g o d n em  i u ledz konfiskacie
ś lu  i K rak o w ie  a lb o w iem  dośw iadczy liśm y  
ta k  sam o . ze p rzed ru k  n iew in n eg o  w ie rszy ­
k a  a „ D y a b ła * ,  k tó ry  w  K rak o w ie  c. k . 
p ro k u ra to ry i n ie  'n g ^ m y ł  —  w e L w ow ie  u- 
leg ł konfiskacie. N ie  chodziłoby  nam  z re sz tą  
o różnicę z a p a try w a ń  ze  s tro n y  c. k. p ro k u ­
ra to ró w , g d y b y  n ie  ta  okoliczoość, że  tego  
rod za ju  po stęp o w an ie  n a r a ia  k a ż d ą  red ak - 
cy ę  n a  d o tk liw e  s tr a ty  m a te ry a ln e , gd y ż  
c a ły  n a k ła d  d o ty cząceg o  uru  p ism a musi 
być n a  „.owo d ru k o w an y . D a le j po tak ich  
k ilk u  sm utnych  dośw iadczen iach  w pro w ad zo ­
n ą  je s t  re d a k e y a  p rzy  k a ż d y m  p rzed ru k u  w 
k o lizyę , czy  te a  k ażd y  p ie rw szy  lepszy  p rze ­
d ruk  w  G a liey i, je że li n ie  pochodzi z c. k . 
G aze ty  L w ow sk iej, m oże być skonfiskow any 
a  re d a k e y a  przez to  n a ra ż o n ą  n a  podw ójne 
w y d aw nic tw o  n ru . T a k ie  z a p a try w a n ia  po 
d z ie ła  i  e. k . S ąd  k ra jo w y  d la  sp ra w  k a r ­
nych , k tó ry  za tw ie rd z a  te  k o n f is k a ty

B io rąe  jed n a k  rzecz śc iś le , to  ze w zg lę­
du  om y ln o śc i i  n ieom ylności panów  c. k .

w  w y p ad k u , g d y  e k .  p ro k u ra to ry a  w id z i 
w  k tó ry m k o lw ie k  z a r ty k u łó w  d z ie n n ik a r­
sk ich , że ta k o w e  dop u śc iły  s ię  o b razy  czci

dow ych p an u je  o b a w a  sk u tk ó w  n a  w y p ad ek  
je szcze  w iększego  ro zd rażn ien ia . C zy  to  je ­
d n a k  je s t  d ro g a  do z a żeg n an ia  z łego  a  ua  
w et m ożebnej k a ta s tro fy  ośm ie lam y  s ię  s t a ­
now czo w ątp ić , a  tw ie rd z im y  przeciw nie, że 
w ła śn ie  ta k ie  po stęp o w an ie  m lm ow oli i bez- 
w iedu ie  m oże jed y n ie  z b łędnego  za p a try  
w a n ia  zach o w an ia  spokoju , p rzyczyn ić  się 
znaczn ie  do ro zd rażn ien ia  ludności ch rześc iań - 
fch ie j ,  g d y ż  w ła śu ie  ta  część żydów , d la  
k tó re j honor, uczciw ość i poczucie  obyw a­
te lsk ie  są  rzeczą  zu p e łn ie  d o tą d  n ieznaną , 
a  co  n a jm n ie j le k c e w a ż o n ą , w ied ząc  z d ru ­
g ie j s tro n y  aż  n ad to  d o b rze  ze stro n y  c. k . 
p ro k u ra to ry i,  za  tą  ta rc z ą  b e zp ieczeń s tw a  
dop u szcza ją  s ię  n ieu s ta jąceg o  bezp raw ia  i 
ru in y  spo łeczeństw a  ch rześc iań sk ieg o  w  k ra ju .

N ie by lib y śm y  i n ie  je s te śm y  p rz e ś la ­
dow cam i ob y w a te li k r a ju  m ojżeszow ego w y-

p ro k e ra to ró w  we L w o w ie , P rzem y ślu  i  K ra - j  zn an ia , lecz p o w odu jąc  s ię  bezstro n n o śc ią  
kow ie , re d a k e y e  a iep o w in n y  być. w  p o d o b -j n»« w idz im y  rów nież n a jm n ie jszeg o  pow odu, 
nyeh  w y p a d k a c h  k a ra n e  i  u a ra ia n e  na  ma-1 a b y śm y  w  sp raw ach  p u b licznych , k tó re  u*-

w o d n iła  sa rzn tó w  n r ze z n ią  poczynionych , 
o sąd zo n ą  zosta ła  też  n a  o d pow iedn ią  k a r ę .  
P rzec iw n ie  z a ś  w in ien  b yć  p o c iągn ię tym  z a ­
w sze do  o d p ow iedz ia lnośc i ten  u rzęd n ik , k tó ry  
został p u b liczn ie  obw in iony .

D laczego  s ię  ta k  n ie  dz ią je , o tem  w ie 
d z ą  bardzo  d obrze  a do św iad czen iu  o. k .  
p ro k n ra to ry e  i c. k  S ą d y  k a rn e . W ie d z ą  
ono b a rd zo  dobrze, że  ro d ak ey e  p ism  n ie  
s ą  ta k  nie og lęd n e , a b y  n ie  m a jąc  p ew n y c h  
po d staw  i  dow odów  w ręk u , o śm ie liły  s ię  
obw in iać c . k  u rzęd n ik ó w .

J a k o  p rz y k ła d  p rzy taczam y  f a k t  z  w ła ­
sn eg o  d o św iad czen ia .

W ro k u  zesz łym  zam ieśc iliśm y  o b sz e rn y  
a r ty k u ł o n iep raw id ło w em  i k ary g o d n em  p o ­
stępow an iu  N acze ln ik a  S ą d u  w  P eczy n iży n ie , 
P a n a  R u sin a . C. k . p ro k u ra to ry a  w e  L w o­
w ie  u w a ż a ła  za  s to sow ne  a r ty k u ł  ten  w  ca ­
łej osnow ie skonfiskow ać. W idoczn ie  je d n a k  
ner sko n fisk o w an y  d o szed ł rą k  J e g o  E ksce l- 
lencyi, P a n a  S ch en k a , k tó ry  ro z p o rz ą d z ił  ś le ­

d z tw o  p rzec iw  P au u  N acze ln ik o w i S ąd u , Ru-

N ajłepszym  jed n a k  obrazem  p. A. G . je s t  
bez  zaprzeczenia p o r tre t  ks. Sz. p row incysła  
0 0 .  B ernardynów  w e Lwowie. Tak m alow a­
n y ch  obrazów , z taką  w olą w ykazanie sw ej 
siły  a rty sty czn e j, ja k ą  nam  tu  a rty s ta  p rzed ­
staw ia, znam y ze w szystk ich  jeg o  produkcyj 
zaledw ie kilka, a ten  m ożna śm iało  postaw ić 
n a  pierw azem  m iejscu . J e s t  to w całem  zn a ­
czeniu  p o r tre t  św ie tn y , i zyskuje pow szechne 
uznanie . Zycie i praw da, ry sunek  i koloryt 
tw o rzą  tu  n a jzupe łn ie jszą  harm onię .

W ielu je s t  zw olenników  ob rszu  p. C z a- 
c h ć r s k i e g o  p. t.: „Czy chcesz różę?*— a  do 
ty c h , zaliczają  6ię c i ,  k tórym  em bleinata  i 
d rsp e ry e , s tanow ią p raw ie w szystko  w obra­
zie . Otóż i m y się zgadzam y pod tym  w zglę­
dem , gdyż salon  w jak im  a rty s ta  usadow ił 
k o b ie tę  czy dziew icę? — jak o  g łó w n y  te inat, 
j e s t  św ie tn y  tak  pod względem  tech n ik i ko­
lo ry tu , perspektyw y i św ia tła . K obierce, g o ­
beliny , a tła s  na sukni i in n e  akcesoria są  
praw ie po m istrzow sku w ykonane, do harm o­
n ii  b rak  ty lko  g łow y  i rąk  —  czyli ty ch  czę­
śc i,  k tó re  u w y datn ia ją  g o łe  c iało . R ysunek 
głow y  je s t  jak iś  dziw ny w k onturze płask i; w yraz 
tw a rzy  n ic  p raw ie n ie  m ów i, a  typ n ie  w ia­
dom o czy to N iem ka, lub  U o lenderka. Owal 
i w t n J  ® n a w e t szeroko rozw arte  oczy tak  sam o 
n ic  n ie  m ów ią. T»k sam o n ieg rzeszą sm akiem

ry su n k u  k on tu ry  rąk  —  a ko lo ry t c ia ła  w  o- 
góle je s t  z im ny, woskowy, bez w szelkiej h a r ­
m onii z św ie tneu i wykończeniem  figury , dra 
pery i sukn i.

N iew iasta  czy dziew ica trzym a wpraw dzie 
różę w  ręku , ja k b y  ją  rzeczyw iście podaw ała; 
a le  tak  sam o au tom atow i m ożna było  w łożyć 
tę  różę w rękę , g d y  oko, u sta , w yraz tw arzy  
w ogóle n ic  n ie  m ów ią, p rzez co obraz wiele 
trac i na  w artości.

D aleko wyżej k ładziem y C h l e b o w s k i e ­
g o  S t a n i s ł a w a  „Sprzedaż n iew olnicy*.

A rty s ta  b aw ił d łuższy czas n a  w schodzie 
a  tem a t społecznego  życia tam że, k tó re  m iał 
sposobność poznać, p rzen iósł n a  p łó tno . T a r­

tak  sam o. ja k  h an d la rz  koni w skazuje n a  w y- 
da tność  pojedynczych  w dzięków . W yborny  
je s t  typ  czybukczcgo  eu n u ch a  tow arzyszącego  
sw em u panu  z różnem i u iezbędnem i przybo- 
ram i, bez jak ich  w schodn i d y g n ita rz  ruszyć 
się n ie  może. N ie ran iej te ż  je s t  ch a rak te ry s­
tycznym  drug i e u n u ch , k tó ry  ja k  c e rb e r pil­
n u je  u w nijścia .

G rupa raęzka je s t  w yborna, p lastyka , ry­
sunek , ko lory t, d raperye , perspektyw a, rozkład  
św ia tła , —  w szystko  to  św iadczy o niepośle­
dniej technice i poczuciu a r ty s ty . N iew oln ica 
natom iast gdyby  sam a tw orzy ła  obrazek  , by- 

H  U J  I U  ło b y  to c a c k o , ale na  tem  m iejscu  tw orząc
gow icą je s t  w nętrze  budynku o w schodn im  j w spólną scenę w raz z inne in i f ig u ra m i. zda- 
s ty lu ; w ysoka sala jak b y  ja k a  św ią tyn ia  ob- J  wać by się m egło  , że takow ą in n y  a rty s ta  
cych  d la  nas ksz ta łtów , o św ietlona z g ó ry  j m alow ał n ie  zw raca jąc  uw agi na  otoczenie, 
je s t  a ren ą , n a  k tó re j h and la rz  sp rzed a je  m a r - : P ostać  niew oln icy  je s t  sto sunkow o  do in n y c h  
•twy i żywy tow ar. R óżna b roń  i p rzybory  w  fig a r  za zby t m ałą* f i lg rw o w ą , jak b y  n o te ią -  
n a d e r  pięknych  g ru p ach , naczynia  i m atery e  I c ą  d o  obrazu  zupe łn ie  innycli rozm iarów . A 
porzucone są  obok niew olnicy spoczyw ającej j p o m im o , że c ia ło  je s t  jak się zdaje  p o d łu g  
na o tom anie pok ry tej kobiercem . S L r y  bogaty  i ży wego m odelu s tu d jo w sn e  i n ieom al m in ia - 
T urek  w tow arzystw ie zapew ne przyjaciela, i tu row o w ykończone, to je d n a k  ko lo ry t o okta- 
p rzy p a tru ją  się k ształtom  n iezak ry tym  m łodej j wę tonów  zim niejszy , n iem a łączn o śc i z ogól- 
hob ie ty , k tó rą  zdobią  d ług ie  kruczo w łosy, a . ną h a rm o n ją  c ie p ła ,  ja k ie  w ca ły m  obrazie  
w łaścicie l tegoż żyw ego tow aru  z ja s trzęb ia  - czuć się daje . Pom im o te j u s te rk i obraz p a n a  
fizyognoraią, p rzedstaw ia typ w schodniego  Mo^ j C hlebow skiego zaliczam y do w y b o rn y ch  d z ie ł  
roka. W idocznie  wylicza w szystkie zalety i i tegorocznej wystaw y.



•inow i. Zdaje s ię  jednak, że takow e w yp a  j 
o lo  ra  k irz jftć  ostatn iego , w  skutek jednak  
czego  do»tał „"Wink vou O b en * , aby nam 
w y t o e iy ł  proees karny o oszczerstwo. Tak  
s ię  też i stało. l e c i  pow.ilani do Jśądu kar 
n ego w e  I w nw ie, przy toczył i śm y tak ie argu- 
m enta i św iad k ów , te  poprzednie śledztw o  
dyscyp linarne, które p. Kunina widocznie  
un iew in ia ło  a naeze dowody, stanęły  w zglę  
dem  sieb ie  w takiej ko lizy i, i i  m usiały spra- i 
w ić  pew ną se n sa r y ę . następstw em  której | 
b y ło : l e  p. N aczelnik  Sądu w  P eczyn iiyn ie  i 
R usin  , u w ażał za  stosow ne odstąpienie od i 
skargi, a m y zostaliśm y przez c. k. Sąd kar­
n y  w e  L w ow ie powiad> m ieni o umorzeniu  
prooesu. poniew aż Pan Rusin niechce popie­
rać dalej sw ego  oskarżenia. Otóż wpraw dzie i 
c . k . proknratorya w e L w ow ie tw ierdzi, t e ! 
w olno pisać o n iepraw idłow ościach popełnia ' 
uych przez c. k. urzędników, jeżeli s ię  przy­
toczy  im ię, nazwisko i fakt dokonany, bo w 
takim  w ypadku konfiskata nie następuje 
M y jednak przekonani w ca le  inaczej jesteś- j 
tny, tak nas przynajm niej praekocyw a w y ż e j1 
w spom niony artyku ł z P eezyn ityn a  o N a ­
czeln ik u  Sądu . R usinie. Czy s ię  w ięc donie  
s ie  tak lab s ia k , skutek byw a zaw sze  jeden 
i ten  sam  — konfiskata ! —  gdyż n ie w olno  
je s t m ów ić o om yłności c. k . urzędn ików , a 
tern sam em  o karygodnem  postępow aniu któ­
regok o lw iek  z nieh. J e ż e li w ięc uw zględnim y  
że n ie  k ażd y  śm ierteln ik  m a ku temu środ­
k i i odw agę cyw iln ą , ab y  w ytaczać n iektó­
rym c. k . U rzędnikom  procesa karne, to ła ­
tw o pojąć, ile  s ię  taka obrona ze  strony ck. 
prokuratoryi w e L w ow ie przyczynia do de- 
m oralizacyi w  kraju.

Jeżeli dalej rozw ażym y, jakim to tru­
dnościom  ulega  każda spraw a, tak zwana ż y ­
d ow ska , skoro obw in ionego oddajem y pod 
następstw a paragrafów karnych , z jak ą  pi- 
skorzą zręcznością  w yślizguje s ię  np. liehwinrz 
jeże li naw et c . k. proknratorya k ła d zie  na 
n iego  rękę. a sąd y  karne zam ykają go  za 
kraty w ięzienne i w  najliczniejszych w ypad­
kach lichw iarz lnb inny przestępca , choćby  
i zbrodniarz um ie s ię  w yk ręc ić  i o b ezw ła ­
dnić wyrok i najsum ienniejszego sę d z ie g o , 
to uw ierzym y, t e  dzisiaj ta  część ż jd o stw a  
d la  której uczciw ość i poczucie obyw atelsk ie  
8ą rzeczam i zupełnie obojętnem i. ubezw ladnia  
W szystk o , co jej m oże stać  na przeszkodzie.
Ta część  sp o łeczeń stw a  w yznan ia  M ojżeszo­
w ego . staje s ię  u nas w kraju d a lek o  groź 
niejRzą jak sob ie n ie jeden z nas w yobraża  
m ianow icie  też na p r o w in c j i , na prograni
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czy. I  jeżeli tak  dalej pójdzie jeszcze, to nic nięcis a to tem wiecei „ j

d0" ’ k* " l  s,e k*<*-|roku 1868. . „ o s i .  , kpot,łwwL jsk n J j  
s tro fy . a  my ośmielamy s ię  twierdzić, te  przedtem. Bo i dajmy sobie ie  car n»d«łh{ 
S e  sam a w ra t0 rJa  **  P ^ c x y n ia  i jakie ludzkie prawa swemu caratowi to w ta-jszzrza,'# : sir

* * * * “ *  ’ V0™ * 0" 6 ■■ gospodirwjięjch. A griiiei
l podziać wtedy te tysiące ludzi bez czci i 

■ ■■■■ i i w ,łrJ* ł*  wszystko gotowych, ktdrehy w zięły
j  natychmiast czynny udział w rew olucji uie

C z v n n w n i k  m n c l f i p u / c l r i  ! społecznej, lecz pałacowej, o ezem car wie
U iy i lU W II IK  II IO S K ie W S K l. j dobrze i czego obawia się. Naturalnie taki

i udział ezynownikśw w rew olucji pałacowej
TmarłlrilKn     , . .Podajemy tu wyjątek z N r. 191 „Dzien­

nika Poznańskiego* z Listu z Rosyi o C z y ­
n ó w  n i k  u czyli Urzędniku rosyjskim, jako 
z w ielką znajom ością przedmiotu napisany. 
Rozpowszechnianie podobnych wiadomości ni­
gdy nie może być zbytecznem . szczególniej 
w G alicji, gdyż bracia nasi tutejsi nie do­
znaw szy tego nieszczęścia, żeby osobiście byli 
pod rządem m oskiewskim , n ie mogą też mieć

---------- i^ w u iu u j i  p a ła c o w e j
zm artwiłby dobrego cara zbyt mocno, żebyśmy  
aż niedługo dowiedzieli s i ę , że dobry car 
umarł ze  zmartwienia naturalną śm iercią a la 
P aw eł I., jaką zresztą poumierali prawie w szy­
scy jego  dotychczasowi poprzednicy, lubo oni 
•żadnych reform j  ulepszeń nie mieli na myślj 

Marzeniem więc je s t mniemać,j że car 
ehce albo może gdyby zechciał uadać zabo­
rowi polskiemu, to jest K ongresówce. Litwiedokładnego pojęcia, co to jest w łaściw ie ten Pc ,8k»emu, to jest K ongresówce. Litwie 

rzęd m oskiewski sprawowany przez czynów- i 1K 1 .Jalt,e8 lu<lzkie prawa; on tego ani
ników bez ezci i w iary. Bracia nasi pomimo ° ani ® oże zrobic> a niem ożliwość swoja 

, czytania i częstego słyszen ia  o złodziejstw ie nu*7? 1 J*k najprzewrborniej.
ji zdemoralizowaniu bez m ożliwości poprawy I i  . * °  te z  k,ed7 w r 1871 k s- **»otr 01-
! czynowników m oskiewskich, nie łatw o to só- deabur8 8ltl **r»cał uwagę cara AUksadra II. 
!b ie  wyobrazić m ogą. ponieważ im zawsze ! “ B . 8mntny 8tan Prow infJJ polskich, który 
staw ać będzie do porównania zły typ u rzed -' W dan7m rM ie m ógłby być nader mebez- 

europejskich. dajmy na to niemieckich. ? ief> Dym~ d,a P*ństwa, to mu car na to od-
jednak wcale iść n ie może w porównaniu I j  ' Znam Ja dobrze ten stan. lecz na

?m jakiego mu D'«  m a żadnego środka, tylko

A l c h i m o w i c z a  Turczynka w Seraju
* d zieck iem . —  je s t to obraz w ielkiego ete- 
ktu. a malowany i rysowauy z wielką wpra- 
Wa- Jeżeli uwzględnim y kindzał spoczywający  
P«d ręką T u rczvn k i, która w idocznie w nad­
zw yczajnym . nastroju nerw ów  zdaje sie jak- 
bT oczekiw ała z rezygnacją  ważnej chw ili 
zJWota, to mamy przed sobą scenę z drama­
tu serąjowego na W schodzie. W  pięknych ry-

h Turezynki maluje sie to  spokojne mę’z- 
tt»o osobiste , które w danym wypadku nie 
*azna trw og i. ale z lw ią odwagą walczyć bę­
dzie z n iebezpieczeństw em . W ięcej nie można 
*>ę dom yśleć z tematu obrazu. Koloryt i roz- 
*łąd światłocieniu  są tu nieomal doskonałe.

tda> . że artysta w łada pęzlem z wszelka 
•Wobodą, a jednak pew ność ta sprowadza go  

m anow ce, bo całość choruj** na to. co n a - ; 
2Jwam y w obrazie _m anierow inieni*. przez. 
*'° U zd o  dzieło artystyczne traci na rzeczy­
wistej wartości.

K o z a k i e w i c z  A n t o n i ,  ten prawdziwy  
“ istrz obrazów rodzajowych, przysła ł i w tym  
°*u  na lw ow ską wystawę obraz nie wielki 

^'.'dułem  „Dziwadła". Jakiś Słowak czy 
adziar gra w  m ałem  m iasteczku galicyjskie®

* Sząjne-katarynce. na k tó r e j . kręcą się w 
' o figurki. Nu pcdsiealu przed sklepikiem  
jńow sk im  i tra fik ą . bez której galicyjskie

! bie wyobrazić m o g ą .
staw ać będzie do porównania zły  typ u rzęd -1 ”• “ * “ ■?*" ,mMV «««g*oy d j c  nader nieb  
ników europejskich, dajmy na to  niem ieckich I dl a Pańf,twa' to mu « r  ua to i 
a ten jednak wcale iść n ie może w porównaniu j V  - Znam Ja dobrze ten stan. lecz 

Iz  n a s t o j a s t c z  y m  urzędnikiem jakiego “  *>nie mu ni*  raa ^dneo-n »•>
carat produkuje, a jaki jest niem ożliwą d l» | e ™-vśle<J 0 nim  trzeba*, 
przełamania zaporą do ulepszeń jakichkolwiek j te^ ° t0 P°WOłłu dla lepszego poznania
w Rosyi. c z y n o w n i k ó w .  jako jednej z tych potęg

Z r  to w ięc powodu tylk0 ,en  «  u,o
uutnrj caratu i uaturj u „ „ dn , wauiom * S £ r r c h

I t . 7 i .  J 0 ,0 |  i  llP0,e<''" le w y- j czarny o niob ostęp z korespondoncyi D z.eu- 
tworryl, da a i |  jeszcze złudzić, z .  M oskwa uika P ozu .u sk iem  7

" ‘"I"1 i k0“ ‘ l .1 ’ajBow nictw o chw aktcryzow alitm y już 

; »  “ . n o t i e ^ U dho fcgo'IrzT dm iotu ,

tnrrp ni<> m m óii • reiormy i konsty- socja lnej ferm entacji udzieia. t ’haraktprvRtv-

tych przyczyn jedno z naczelnych j bardziej to czynownictwo będzie narodowem.

miasteczko n ie może być inaczej pojete, ze­
brało się kilku widzów jakich chw ila nastrę­

c z y ła .  a nawet siwobrody kupiec nie żałuje 
I sobie tego widoku gratis, chociaż trzyma sie 
w pewnem  oddaleniu. Obrazek ten  jak każda 
praca Kozakiewicza ma swoje zalety’. Katary­
niarz w calem  tego słow a znaczeniu typ wy- 

i borny; inne figury z wyjątkiem przysadko 
iw atej i dziwnie krótkiej z w ielka głow ą  
i dziewczynki, są również n ie  z łe , lecz krajobraz 
miasteczka chociaż wierny, zakrawa na technikę 
obrazków tabakierkowyeh. Artyście szło  w i­
docznie o uw ydatnienie postaci typu katary­
niarza i kilku najbliższych postaci, a resztę 
traktował już bez wszelkiego zam iłowania i bez 
zastanowienia się nad perspektywą światła  
krajobrazu, który tło  stanow i; w skutek czego  
prace tę zaliczam y do słabszych utworów te­
go  artysty.

F a ł i  i R a j s k a  J u l i a  jest reprezen­
ta n tk ą  na w ysław ię tego' działu sztuki polskiej, 
jaki ua Zachodzie spoczywa rów nież i po 
największej części w ręku płci pięknej.

Artystka przedstawia nam różę, bukiet 
róz z niezabudkami, erikę i bratki, lijołki 
alpejskie, a w szystkie te utwory z dziedziny  
i bogactwa przyrody, świadczą dobrze o su ­
m ienności artystki. W ładanie pęzlem  w tego

rodzaju obrazkach wymaga prawdziwie nie­
wieściej cierpliwości i n iewolniczego naślado­
wnictwa, a przy tem nadzwyczajnej czystości 
w niięszaniu kolorów. Technika pani Rajskiej 
w tym kierunku jest już dość daleko posu­
niętą. Obecnie brak się jeszcze czuć jej daje 
poetycznego polotu kompozycyi, bo jak dotąd  
natura kopiowana chociażby z jeszcze w ieeej 
spotęgowana prawdą, nie wzniesie się ‘tak 
długo do wartości obrazą artystycznego, jak 
długo przedstawiać będził* tylko : realizm pę- 
zla. D la tego to ośm ielilibyśm y się radzić 
artystce, aby zamiast naśladować niemieckie 
tak zwane „Stilleben* czyli martwą naturę, 
utworom swym  nadawała jeszcze piętno poozyi 
na tle dajmy na to krajobrazu. Krzak dzikiej 
róży w sąsiedztwie om szałego pnia lub głazu, 
jakiś m otylek, siatka z pająkiem lub brzęcząca 
gromadka owadów, podnoszą już obraz do 
wartości artystycznej. Byłoby więc bardzo do 
życzeuia. aby tak sum ienna artystka spróbo­
wała sw ych s ił  na tem polo.

(C. d. n .j  ,



tem prędzej sztukę s» ą  doprowadzi do wył* 
mego stopni* rozwoju. Dobrze znający Rosyąj 
twierdza, iż w tern obs/ernem paristwife tylko | 
dziś z*'obce uważane żywioły, jak . Rusiui, 
Polacy. L it* im . Kiomey. Szwedzi. Tatarzy, 
Kirgizi, ludy Kaukazu, bybiryacy (po rosyaku, 
mówiący tuziemcy) mają pod względem cy­
wilizacyjnym jakąś przyszłość, chociaż dla, 
większości tych narodów cywilizacja ta w yra-: 
zi aię w jęzrku roayjakim. Tatarzy np w ca­
łej Rosy i są ludzie porządni, pracowici, trzez-i 
tri, rozwinięci i do nauki, do uprawy wiedzy 
sposobni, kiedy w jednych z niuii miejsco­
wościach żyjący Rosy a nie są leniwi, p ijacy ,; 
złodzieje i rozbójnicy. Jeśli w wiosce tatar-1 
sklej, kirgiskim aule zdarzy się jaki wypadpk,1 
kradzież, zabójstwo wszyscy są przekonani,; 
tu tego dopuścił się wapółmieszkający Moskal 
Gzynownik niemiecki kradnie — ale oszczę-; 
dta, bogaci słe. kształci swa rodzinę i daje | 
jej stanowisk*. czrnownik Polak. Litwin, ró-j 
w niei kradną, gdyż nie mogliby aię utrzymać | 
inaczej na swych stanowiskach w łańcuchu i 
lodzi so złodziejstwa żyjących, ale pamiętają 
o przyszłości, o tern. ż« mogą być wypędzeni; 
natomiast czynownik czystej krwi rosyjskiej 
ni* tylko, i*  jest mistrzem w wynajdywaniu 
u to esea  złodziejskich, w w zdsieratwie prze- 
wyłsza wszystko, co w tym kierunku pomy­
śleć irożua, ale sumiennie wszystko przeputa, 
przechula. przełajdaczy. Jest ciągle głodny, 
ciągle spragniony, w ciągłych „sdiełkach"., 
W iększa część miejskiego proletaryatu rekru­
tuje się z upadłego czynownictwa i na past* j 
wę nędzy porzuconych czynowniczych rodzin, j 
Przyzwoitość nie pozwala nam cytować fak-J 
tów i miejsc, gdzie to nieraz można spotkać i 
upadłe córki radzców sUnu, a synowie urzę-j 
dników i popowicze dostarczają nąjliczniejszego j 
kontyngensu r cywilizbwanych* zbrodniarzy., 
O istnienia jakiegokolwiekbądź poczucia ho-1 
noru jak u sądownictwa Irancuzkiego. prawo-! 
ści jak u dawniejszej pruskiej adm inistracji — , 
nie ma mowy. .. .

.Takie czynownictwo zwrócone jest isk i 
miecz obosieczny w serce klas produkcyjnych 
  a zatem i wlościaóstwa jako najliczniej­
szego przedewszystkiem. Inne zamożniejsze 
klasy nie *ą ani dość liczne, aby dostarczyły 
dość żeru czynowniczej tłuszczy różnych sto-, 
pni a prxy*em umieją aię lepiej bronić. To 
też na włościan spadają wszystkie ciężary. 
Zobaczmy jeden ciekawy z ostatnich czasów 
przykład. Wiadomo, iż gubernie południowe 
R osji niszczy już od lat kilku chrząszczyk 
zbożowy a plaga ta skutkiem pierwotnego 
niedozoru i zaniedbania, urosła obecnie do 
rozmiarów klęski. Wszędzie indziej admim- 
stracya popiera usiłowania, mające na celu 
ograniczenie tak wielkiego nieszęścia, w Ko- 
syi adm inistracja myśli, jaką z niego wydo­
będzie korzyść. Chłopi, uprawiający na ma­
łych poletkach, skoro zło zwróciło ich uwagę 
bronili się przeciw niemu według starej me­
tody tak . para wołów, postępując po oba 
stronach zasianej zbożem i dotkniętej musz­
kami niwy, ciągnęła wyprężoną w pewnej 
wysokości linkę —  która, trącając o kłoąy, 
wystraszała owad i zmuszał* go do ruchu po­
stępowego aż do końca pola, gdzie stojący 
ludzie niszczyli skrzydła tego wroga ; wybie­
rano cźaa piękny i spokojny i tym sposobem 
niewielkie mianowicie poletka dało się ocalić. 
B ył to sposób pierwotny, niedostateczny, ale 
skoro nie znano lepszego, miał swoje dobre 
następstwa. Tymczasem w roku zeszłym ad­
m inistracja wydala rozporządzenie, na mocy 
którego pod karą dziesięciu rubli zabroniono 
w ten sposób niszczenia owadów i użycia lin­
ki. Z początku nie można było zrozumieć, o 
co chodzi administracji, kiedy, nie wskazując 
innego sposobu, zabrania środka, który bądź 
co bądź od głodu ostatecznego ratował. 
Wkrótce aię jednak rzecz wyjaśniła; do wszy­
stkich „wołostnycb u praw lic mi ‘ rozesłane zo­
stały w  jednym egzemplarzu jakieś dziwaczne
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machiny, które wymyślił pewien przemysło- 
wiec-meebanik do niazczenia żuczka; machin 
spróbowano i okazały się mało zdatnemi do 
tego celu. ale przemysłowiec miał ich już du­
żo nafabryknwanyeh i życzył sobie pozbyć się 
zapasu, udał się więc do adm inistracji i dro­
gą łapówki wyjednał w guberni zakaz użycia 
liny a więc eo ipso nakaz kupowania owych 
nieszczęsnych przyrządów. Co najzabawniej­
sza — na wydanie tego rozkazu wpływały 
także ziemstwa, zrobieno tam bowiem spostrze­
żenie, iż linka działająca na polach włościań­
skich spędza częstokroć żuczka na niwy oby­
watelskie. które, jako zbyt obszerne, nie mo­
gą być w podobny sposób bronione!*) U ważcie 
te m otjw a i drogę, jaką sobie obrały, uważ- 
eie, jak tu interes osobisty podporządkował 
interes* ogólne, najbiedniejszych wyzyskał i 
ja są  tu admintstracya carska odegrała rolę— 
a pojmiecie, że działając tak zawsze i wszę­
dzie, jesą owym robakiem, toczącym budynek 
państwa, owym fermentem, który organizmo­
wi jadów socjalistycznych, rewolucyjnych u- 
dziela i rozwój ich umożliwia.'1

K O R E S P O N D E N C I E .
Z pow. Podhajeckiego 23 sierpnia

Ktoby to myślał, że w ziemi Brzeżańskiej,, 
oddalonej od szerszego świata p n e t brak łącz­
ności kolejowej znajduje się w jedoymjej zakątku! 
taki szczytny powiat pod względem ustroju autono­
micznego jak to nam oznajmia korespondencja 
z Podhajec w „Dzienniku Polskim* Nrze 1 9 1 .1 
Snąć, te szanowny autor tej relacji jakiś po­
czciwy człowieozek, głosząc sławę działalności 
Rady Podhajecktej, nie robił wycieczek po P«- j  
wiecie, żeby o karkołomnych drogach, dziura- j 
wych mostach, mógł poczynić swoje zaszczytne J 
uwagi.

Zapewne i to’ przez niepamięć zostało po­
minięte w jak praktyczny sposób Rada powia- 
wa buduje drogi powiatowe, rozumie się, to n ie ' 
tak jak inne, bo gdy np. z Rohatyna do Brzeżno w 
dwu latach szosa została kompletnie wykończo­
ną — Rada podhajeck* praktyczniej tą rzecz 
prowadzi trzymając się zasady, „co za nagle to 
po djable “ i taką samą odległość z Podha­
jec do Halicza, buduje lat dopiero ośm, ale za 
to tędrie droga trwalszą i inżynier razem z ko­
respondentem będzie błogosławić Radę powiato­
wą, bo budując rocznie po ćwierć mili drogi, 
pobiera z funduszów powiatowych po tysiąc parę 
set zł. rocznie. —  Ni# chcę dalej męczyć sza­
nownego korespondenta, ażeby dla uznpełnienia 
wzniosłej famy. danej przez niego, dzięki Bogu 

i ustępującej Radzie, zechciał się jeszcze pofaty- 
' guwać choć do kilku wsi, by przez samą cie­
kawość się przekonać, czyli przypdakiem nie 

! kontrolowano tam ksiąg prestacyjnyeh ?
Że zaś Rada podbajecka położyła dla sie*

; bie pewne zaałngi. temu nie zaprzeczam, posta­
rała się o to, żeby w upłynionej kadencyi nie 
dopuścić do wyboru jednego • z najzdolniejszych 

; księży r. ł. i oczywiście zastąpiła ten. wybór 
’ księdzem ruskim, za tą rckonpanzatę nastąpiła 
| taka solidarność, te przy wyborach do Sejmu 
' Inb Rady Państwa, ze strony zesolidaryzowa- 
• nych Dobrodziej!, nie mielićmy ani jednego gło­
su. To zaś małe nieporozumienie, wyrównał ks.

| Dziekan Stetkiewicz, bo wyręczył Wydział po­
wiatowy, stawiając wniosek, by z łona Rady 

J wybrać deputacyą dla złożenia hołdu przybyć 
; mającemu do Galicji .Monarsze ; lecz co soldar- 
’ kość to solidarność i ku podziwieniu pełnej 
Rady i korespondenta ten wniosek aż jednogło- 

1 śnie przyjęty został. — Zaś koroną zasług ustę. 
j pującej Rady z pewnością była okoliczność, że 
l potjufila przy ukonstytuowania Wydziału powia- 
, towego wybrać Marszałka i dwu Jego szwa-

•) W lipcu br. próbowano pod Odętą tych ma- 
I rhin ulepszonych j»ż podobno z dobrym *kutku-iu. 
J  P j U i  i« tylko, czy nio j*»t to nowy szwindel.

grów, stąd więc słusznie zauważał jeden ustę­
pujący delegat, że ustępuje se spokojem widząc 
dynaatyę Marszałkowska u* długie lata zapew­
nioną.

Ztąd zapewne szanowny korespondent wziął 
assumpt do sapraszania, choć niewiadomo w 
czyjem imieniu, by ten sam skład radnych ze- 
ehc.iał i nadal przyjąć wybory. Żałować tylko 
należy, że nie istnieje taka ustawa, któraby 
zezwoliła bez wszelkich ceremonii potwierdzić 

i dalsze status quo — zachodzi tu Jednak obawa, 
i bo pan Marszałek przez elementarne wypadki 
odmówił wzięcia udziału w deputacyi, celem 
złożenia hołdu Monarsze. której to cerefnonii 
zaledwie dni kilka miał poświęcić, więc wą­
tpliwość zachodzi esyli w skutek powyższych 
powodów zechce przyjąć wybór Marszałka, któ­
rego żmudne prace na lat trzy się rozszerzają. 
Wprawdzie zastąpiono pana Marszałka przy 
wyborze do deputacyi szwagrem Jego, który 
niedawno szkoły ukończył, a to z pominięciem 
osiwiałych obywateli —  ale za to nie będzie 
ambarasu przy wyborach do Rody powiatowej 
o wynalezienie nowego Marszałka.

Kończąc moją odpowiedź korespondencyi 
pndhajeckiej wyznaję otwarcie, że całej treści 
tej- gmatwanin/ srozumieć nie mogłem, przyto­
czenie mowy Marszałka, który w pożegnalnej 
mowie dziękował za to co się nie zrobiło, zaś 
za to co się miało srobić rzuca odpowiedzialność 
aa c. k. Starostwo, naprowadzając epitety nie 
koniecznie parlamentarne. Nic łatwiejszego jak 
kazać drugim pokutować za własne grzechy, 
lecz rzucać oczernieni# na urząd, który w całem 
swojem składzie zaszczytnie wypełaia obowiązki 
dla rządu i kraju, należy do szerszego sądu. a 
nie p. Marszałka, to też szanowny korespondent 
reasumując swoje doniesienia, najdoskonalej za­
kończył, |e  p. Marszałek obrasił Starostwo nie 
z złej woli, zaś Starostwo nie wypełniało jakichś 
oblig równie nie s złej woli Otóż sądzę, łe 
jedynie nąjlepazą Wolę miał szanowny kores­
pondent, żeby podnieść do wysokiej oceny po­
wagi powiatowe i ta  tę usłużność otrzymać 
uśmiech lub ukłon, a może i jaką protekcyę.

Kraków 31. sierpnia.
(A. B.) Wiadomo wam. te p. 1’opiel 

sprosił na dzień 20 bm. reprezentantów szlachty 
na naradę w sprawie korporacyjnego powitania 
cesarza przez szlachtę. Skutkiem zaproszenia 
tego, zebrało się wczerai w pomieszkaniu p. 
Popiela około 80 obywateli. Piarwszym przed­
miotem narady było, w jakim języku przemówi 
do cesarza przywódca tej osobnej, szlacheckiej 

I deputacyi. Panowie A. hr W. tudzież L. J.
; wnieśli, ażeby przemawiać po n i e m i e c k u .
! Motywowali to zaś tem. że chociaż oeearz tylko 
i chwilowo przebywać będzie w Krakowie i **- 
! mieszkiwać dom, który na ten czas jest jeg*
• „rezydencją* — to jednak uważać go tam na­
leży jako gospodarza. Grzeczność zaś. dobre 
wychowanie i etykieta wymagają, aby do go­
spodarza przemawiać w jego własnym języku. 
Dziwnie to jakoś „panom braciom" sie wydało, 

j ale któżby cheiał być posądzonym o brak grze­
czności, dobrego wychowania i o nieznajomość 
[irawideł etykiety? To też przyjęto ten wniosek 
milczeniem, które przerwał dopiero p Chrsa- 

, nowski, powstając silnie przeciw wnioskowi. 
Skoro marszałek krajowy jako reprezentant kraju 
i sejmu i stojąc na czele duputaeyj z powiatów 
i miast przemawiać będzie po polsku — skoro 
prezydent Zyblikiewics imieniem rady miasta 
Krakowa, niemniej Jak prezydent Guoiński imie­
niem lwowskiej reprezentacyi miejskiej, prze­
mawiać będą po polsku — toż niepodobna, aby 
deputacya szlachty polskiej, w strój narodowy 
przebrana, przemawiała inaczej jak po polsku. 
Zdawałoby się , że tak prosta argumentacja 
trafić powinna do przekonauia zgromadzonych, 
którzy zresztą byli zaproszeni jako reprezentanci 
p o l s k i e j  a nie austryackiej, lub mute ei»ro- 

1 pejskiej szlachty. A jednak — trudne do uwie-
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oni z tem  z góry powzięiem postanowieniem, przeciw nam wymierzanym, które -  jak  rów n iet \ wie w  spółce w raz z innymi przemysłowcami, 
aby p Popiala i c a łr  jego projekt od razu j  g w  s i t o  w n e  z m o s r a n  i a  n a  .  w y r z e c z e - i  L iczne grona zwiedzających wówczas podesas 
skompromitować. Je te li tak  -  to zam iar ten n i a  s i ę  w i a r y  n a s z e j ,  zapewne bez wiedzy wystawy tę  fabryk* ia byU to  przeważcie wy- 
u d a ł sie w całej pełai ( N o » m *  )  i woli Najwyższej z dniem katdym  w zrastając, kształceni rolnicy i ludzie kom peten tn i, orzekli.

doprowadzają nas do stanu nędzy, nniem otebnia-! t e  fabryka tego rodzaju musi mieć bezwarunko-
------------- —  j jąc płacenie podatków i otrzym anie rodzi u i go iwo dobre powodzenie i stanie się źródłem nowe-

I spodarstw ; ośmielamy się nar azcie proaić, a b y ! go dochodu d la  rolników, a zachęci do • oprawy 
R  K  e o  *  t a i  swoboda w ysrania rozciągniętą była do na- j na większą skalę Inn i konopi. Zresztą system

J k  • ■--------- i - «  I , . . . ;  D i i e i r t ń \a i  d*i*'cl 1 w 40 " » * • * * *  mieszkań- IJ . Narbuta. który i w innych krejiuch znalazł
d l a  W i a d o m o ś c i  D r a c i  n l i s m o w  ^  beI wyją tk n  D la uprzytomnienia opłakane- ju t  obszerne i korzystne zastosow ania, doswala

w Gnlieyi.

„Nowiny* odebrały korespondencyę z P e 
teraburga, którą dosłownie bez komentarza przy-

Petdrnbtirfl 12. sierpnia.

8acsęśliwyra trafem  wpadł mi w ręce do­
kum ent a rcyw alny , a ze wszech miar ciekawy, 
którego  autentyczność najzupełniej potwierdzi* 
mogę. J e s t  to próśb z włościan i m ieszczan po
wtotów Konstantynów i Eadzyń, przsutona do j .. JP . .Pi.— H I
hr. Loris Melikowa, w  których nieszczęśliwi cl 15 jodpisów —  par. Szostka (3  wsie) 62  pod-
b łagąją  laski, aby zdjęto z nich raz  ju t  prze- pisów - r  par. D relów fió podp. par. Zahąjki 
śladuwania a powodu, i t  trw a ją  przy unii. Niech *" 
was nie dziwi an i razi w stęp  te j prośby, gdzie 
je s t  mowa o „ojcowskiej ręce Najj. cesarza* —  
politycy włośctoasCT wiedzą dobrze, śe  je s t to 
kuiiiecanam. C ała  za* prośba jest .ednym dowo­
dem więcej, a dowodem najzupełniej au ten tycz­
nym jak  srodze lud ten je s t gnębiony i jak  
fałszywie rząd carahi przybiera wobec świata 
ina»kę cywilizowanego rządu, a nawet czasem 
i obrońcy swobod K to temu wierzy je s tc te  — 
niech e sy to :

„My niżej podpisani mieszkańcy gubernii 
siedleckiej, doznawszy tylu dowodow m iłości i 
opieki z ręki ojcowskiej Najj. C esarza, słysząc 
od braci naszych, t e  t a i  ręka  na tych nawet

go stanu rrecsy , dołączamy do niniejszej prośby j w ierzyć w swą praktyczność. 
listę imienną tych włościan, którzy są obciążeni I u  ^  jednak k s td a  gałęź przemysłowa 
kontrybucyami, ściągniętemi w cisgu ostatniego j -w  m v |i prM dewszystkiem ciężką próbę o- 
roku  z Jednej tylko wsi Sw ory —  s  oznaczeniem ^0 j0Wlfc _ ganu,, Bryska możność do pracy i pra- 
po szczególe redząju kar i  ich wysokości.* • j N o w e g o  zakorzenienia się. T ak ie  smntae do- 

D nia 16. czerwca 1880 r .  świadczenie czekało i system J a a a  N arbuta ,
W łościanie ł  mieszczanie powiatu j  który oprócz umis;ętaej pracy wlośył t a  jeszcze 

Konstantynowskiego i  radzyńskiego ; j g ą p iu ł .  wskutek jednak  warunków niezale- 
N a głównym arkuszu p ro śb y 'jes t 101 pod- tnyoh Zakład nie sostał w ruch puszczony 

pisów zaś na oddzitlnyeh arkuszach ; p ara fia , p rzes la t trz y , sta ł bezctynn 'e  i było ogólna
M iędzyrzec 9 3  \  odpisów — parafia Dolba (4 tw ierdzenie ze tak samo jak bardzo wiele U»-

tie) 57  podpisów —  .par Aurory, wieś Cyłujki nych u nas przedsiębiorstw, fabryka to  zaraz
— « ---------------------- / -  — j  po nredMuin skazaną na śmierć została By­

łoby to mole i rzeczywiście nastąpiło, gdyby nie 
18 podp. —  wieś 1'ereazczówka 32  podp. — silna wola dzielnego i w ytrwałego przeaysłow - 
ogółem 443  podpisów. j  ca  P ań  N arbut widząc się w  przyrzeczeniach

Załączone do tego podanie wsi S ero ry  ję s t kapitałów  zawiedzionym, a  nie znalazłszy nikogo 
bezładnym ciężwiej boleści jękiem —  ogłaszając u nas, ktoby chciał drugą taką  fabrykę w tycie  
je , nie zmieniajcie nawet błędew pisowni niech wprowadzić, zostawał w położeniu nie do poza- 
czytelnik ma znpelny pierwowzór jego przed zdroszczema. Znaleźli się jednak ludzie z po za 
oczyma : granic kraju , z zaboru rosyjskiego, którzy oeeni-

„ M ieszkańcy wsi Serory , gminy Serory , j  wssy całą doniosłość tego przedsiębiorstw a, sa - 
powiatu Konstantynów : My k tó ry  jesteśm y wezwali pana N arbuta do zakładania innych po-
obcionżeni rotpem i k a ram i: karą  pieniężno, A I dobnych fabryk, podając mu korzystne warunki, 
resztem, Furm ankam i zabrali nam konie, bydło, j  E eznlto t tychże był tego rodzaju, że p. Narbut 
owcy. zboie, słomę, odzienie, cierpim głód, i  zarobił sobie ty le , i i  obecnie spłaciwszy swoich 
zimno, prześladowanie, gan iają  pod w artą do I wspólników we Lwowie, nie dopuścił upadkn fa- 
Janow a co tydzień , na tydzień jedna, dwie doby! bryki i  nabył sam takową na własność, 
aresztu , a  te raz  nie dadzą nam zarobić na ka- j  ____,  ._ O  system ie postępowania p. N arbuta przy-

łaaky sw ą rozciąga, co po za granicam i państw a | wałek ch leba ; dzieci nasze jęczą z głodu: W sti  u c l ł B y nstęp, k tóry  ju ż  byt podany poprzednio 
rosyjskiego cierpią prześladowanie, g d z i e ś  obro- scy z zonami i dziećmi upadamy na kolana z I ^ j je n n ik o  Polskim* podczas wystawy kra­
n ie  Ich stając, własnej krw i i kosztów n ie jp łaezem  i krwawemi łzami przed M ajestatem ! w r  1877 .
szczędzi, by im zapewnić szczęśliwy b y t naro-j Boskim B łagając zostać w obrządku R zym sko-1
dowy i swobodę wyznania, udawaliśmy się kilka- katolickim."
krotnie z prośbami do naczelników naszych, uża- j  Po tym. w swej prostocie tak  wymownym
ła jąc  t ą  u  n i e s ł y c h a n y  u c i s k  i  u i e - j  prawdziwie krwawym wykrzyku, następuje spis1 p."* a j v a in  iejazem w przyrządach p. N arbuta 
s p r a w i e d l i w o ś c i  wyrządzane nam przez i kontrybocyj, ściągniętych w jednym  tylko rokn, | ^  u  mające być n iy to  tok w
władze miejscowe Dotąd jednakże w szystkie te  cd włościan jednej tylko wsi —- i tak : [dziale powrożnietna, jako tet na  tkaniny grubsze,
prośby skutku nie osiągnęły. I Józef Senczyk zapłacił 84 rs r., J a n  Lhu- K  moczą łię  też  suszą sztucznie, lecz po

„Udajemy się przeto do J W . H rab iego ,; dziak 120 Ja k ó b  K ladz 120, Tymonz K o z ło z - , nŁ ^  wy Suw ione na operacyę po-
błagając o łaskaw e wstowienie się za nami d o lsk i 129. M ichał Saw cuk 200 . Sylw ester o * " ' |  wjetri5Jk w p ^ a d ,  przez dni czternaście; idą do
osoby Nąjj C esarza , tudzież przedstaw ienie , cuk 140 , Sachar K ladz 150, E liasz B urda 4b '̂ ! fabryki gdzie po dwukrotnem przejściu przez

ł . .  1 .  I .n II.... D.n.inir 9łiO ITiphal IiflfhlIDZ 2(10. 1 . .   i._i .___ *     ..

System  p. N arbuta podnosi odrazo i umo- 
żebnia produkcyę konopi na w ielką skalę, j»ka 
dotąd w wielkich gospodarstwach nie była i

r o z p a c z l i w e g o  p o ł o ż e n i a ,  w jakiem  po 
grązeni jesteśm y, pozbawieni będąc od la t wielu 
kapłanów i św iątyń naszych, jakoteż możn ści 
zaw ierania ślubów, odprawiania chrztów i  po­
grzebów, które  w braku kapłanów sami, Juk 
w pierwszych wiekach ckrseściaństwa, bez obrzę­
dów religijnych spełniać musimy : nareszcie do­
znając n a j s r o ż s z e g o  o b c h o d z ę  n i a  s i ę  
n a które  ż ad nem z naszej strony  wykroczeniem 
najm niejszego nie daliśmy powodu. Przyznajemy

B arnsym  Panasuk 280 , Michał Łochima 200, 
J a n  K aliszew ski 180 , Tomasz Kaliszewski 240 . 
Dawid Aawczuk 140 , S tan isław  G rom adzki 140, 
G rzegorz Sencyk 106. Andrzej Namnik 140, 
Andrzej B aczkura 100 , Michał W eresa 100, 
Zidor (zapewne Iz y d o r? ) Geroło 140 , Ignacy 
Gromadzki 100, Jozefat Gereło 140 , Tomasz 
Senczik 110. P iolr Malenczyk 140 , Teodor 
Kroazko 120 , Jak ó b  K asyaniuk 100 , J a n  Sen- 
ezyk 2 0 0 , Andrzej Senczyk 140 .

maszynę, zupełnie są wy międlone, nie tracąe na 
mocy i długości włókna.

Najbliżej G alicyi pozakładał p. J a n  N arbut 
takie fabryki w Sławonji jeszcze przed rokiem 
1870  w Albert fal v a ; w miejscowości należącej 
do dóbr Bóllye, będących własnością arcyksięcia 
A lb re c h u , odległych trz y  mUe od O  s i e k a  
(Esseg), i w dobrach C u e  p i n ,  własności E. 
Adamowicza.



niimt.nra węgierskie a . roi»iu»». prę.- Wiadomości z Ziem Polskich
mysła i handlu, które j a t  oddawna nosiło się
* myślą, aby tak  ważny produkt w handlu jak  j W eglel kam ienny. W  miejscowości Z a-
konof ie. podnieść do odpowiedniego stanowiska, | wierci* w okolicy D ąbrowy odkryto cztero-aąż- 
a  Biano wicie przez a proszeni* i udoskonalenie i niowe na znacsnej p rzestrzeoł pokłady węgla 
w ypraw y ; powtiąwszy wiadomość o systemie p. I kamiennego, k tóry dobrocią ma podobno p rtew y t 
N arbuta. wydelegowało w 1870 r  komisy* spe- j szać węgiel sagraniem y.
eyalna s siedmiu cstonbów. aby tak o w a na miej- 

i sprawdziła, o ile system ten je s t  pożyreczoy. I Z K ijow a donoszą do .G o łosu", t e  w tych

Rów aiet ciekawe relarye mamy o skntkacb 
ofert, jakie różni przedsiębiorcy podają do komi­
te tu ; o tych wszystkich sprawach i skntkacb 
będziemy pisać —  ale po nroctystościaeb.

. D e r  D r a n g  o a c h  D r i o i i e i "  do­
znał co tylko bardzo niemiłego zawodu

J a k  wiadomo . są  u nas wyrocznio, które 
tw ierdzą apodyktycznie, że nasz przemysłowiec, 
nasz kupiec . nasz rękodzielnik — nie odpo-

Sprawosdanie tej kea isy i umieszczone w węgier- dniach przybył tam  jenerał Kaofman J-g i, ce-1 wiada . wymogom. jakich od niego żąda kom
skim .Lloydzie* f  dnia 10. w rześnia 1870 r. iłem  przejrzenia prac komisy i satmnjącej się i  fort i szyk. —  Takie  przym ioty znaleźć ty lk*
N r. 31 . j a t  u te* w innych specjalnych pismach ufortyfikowaniem m iasta  Ostatecznie postano-j można najbliżej w Wiedtlin. gdyż tam tylko roz°
rolniczych i przemysłowych, da najchlubniejsrej wiono , że m iast) będzie otoczone szeregiem i  krzewione aą zdolności . e s te ty k a , u cz c iw o ść '
świadectw a o korzyściach, jakie konopie dać n>o pojedynczych fortów, wzniesionych na wzgórzach j taniość. Na bok więc z hołotą miejscową, jedz i

* * okalających Kijów. Ogromne snmy są na to prze- j my do W iednia i sprowadźmy geniusze naddu-
znaczoue. j  najskie, aby stolicę naszą udekorowali. I w rze- .

; czy sam ej, Szanowni delegaci, któryeh komitet 
O sobliw s/a rada. W  Woroneżu, pisze .G o- wysłał, jak  knlą w płot trafili na tak i ek s trak t

pi. Każdy m o rf  daje przeciętni* 113 cetnarów łoe* przy rozpuszczania uczniów gimnazjum geniuszów i na takich rachmistrzów że gdy za-
>_J U  *■ -  w -I  « * * — -*-« 1 cr.ęli cyframi udowadniać wartości swych la ­

g ą  przy zastosowania s j t t e a u  Narbuta.
Z  tego spraw ozdania czerpiem y, że w do 

brach arcyksięcia A lbrechta uprawia zarząd co- 
mie 8 0 f l -  1000  katastralnych morgów kono-

łodyg konopnych Po wyrwaniu z korzeniami, wojennego na wakaoye w r .  b. miejsoowy na- 
e ty li sprzęcie, ustawiają się konopie w fnałych ucayciel religii taką m iał mowę do swych wy lentów. mianowicie geniusze tapicerskie, panowie 

delegaci dostali takiej tremy, iż o mało w W ie-pękaefa, aby wyschły na powietrzu, a  m stępnie  chowaóców. Przedrwszystkiem  szanowny pas ________
sprow adzają się do atert, w pobliże fabryki. S ter- te ra  ostrzega młodzież o niebespiecseństwie dniu m anatków  podróżnych nie pozapoainali 
ty  połączone są  u fa b r jk ą  koleją ko n n ą: ładu- groiącem  im w stolicy p aństw a: .tam  je s t  cen- j po powrocie do Lwowa i po zdaniu sprawy, żo­
nek na jndnego konia wynosi 15 cetnarów. Ko- trum cywilizacyi rosyjskiej, ale tak te  i centrum  i m itet urządzający uroczystości, juk nawrócony 
nopi* idą następnie pod maszynę, która  z a  po- aiegodsiwości. Radzę wam nie zajmować s ię : grzesznik uderzając się w p ie r s i . sapropooował 
mocą dwóeh tarcay  retaeyjnycb. obcina żarzenie abyt wiele t .  zw. lekką literaturą , czytaniem i dekoracje domorosłym tapicerom i innym praemy- 
nader szybko. Z tam tąd jeżeli konopie mają być gaze t i dzienników. W  obecnych czasach piszą j słowcom.
wafct# na lepszo 1 droższe tkaniny , idą do dołów , wiele, p isrą daleko więcej niż mogą myśleć i ! Bodaj ta  nauka nie poszła w las Niechaj
•zeeraeyjnyeh. czyli do moczenia. !  obmyśleć T eraz  panuje jakaś  mania czy tan ia ;  i  będzie przykładem  i nauką dla wszystkich tych.

Dołów takich je s t  7 :  a każdy po 7 sążni > csytanie stało się pewnym rodzajem próżniac- j co kopią nogami wszystko co swoje __  a jak
długości, 3 szerokości, a 1 sążeń głębokich. W o -! twa. I  nic tak  nie osłabia naszego rozumu, ! muchy do miodu lgną r nach Drausaen*. Jesteśm y 
da do tych dołów pompuje się z odnogi D unsju, nic tak  nie przeszkadza jeg o  dojrzałości, ja k  | jednak tak  nieoględni 1 idiotycznie niepoprawni 
1 za  pomocą pary przechodzącej p rzez rury , któ- czytanie". i t e  pozwolimy się golić obcym bez brzytwy.

Jeże li nauczyciel daje tak ie  rady ucz-  .
»■««. u  c g p i  rnoin* 1 ,  po tych ™ iK h . .p o - [  M o żn ow ładz tw o  n a  p a r ty lw la rz n  o ó r -
diiewmSt .sk im . Odebraliśmy ze s  kole po nader cenne m»-

„  „  ta ry a ty , ktdre jednak d la  ueanieeia wMalkicb
W zorow i w łnat-ianif W e wei Dębe nad [ wątpliwości, postaram y ere poprzednio eprawdeid 

N arw i, w Konjreedwce wlodcianin u m e ta o i,  kto- j , b ,  .ó d ln *  wekaadwek c. k. P ro k u ra to r ,,  nie 
ryci. jeet 17 g o .pod .rry , m ajvyck  od 15 do 80  j m o jla  nam  aarancić. i .  prsectw  c k u rtedu l- 
morgdw ziemi k a tdy , rob i, . ta ra n ie , jak  donoei [ koI„  o.ilnjem y .w abndaić- wzyard*. Po « „  
koreepondrnt „ Z o n y ,"  o nayekanio pozwolenie i , w i » ,  na proeby g-otei k ,pielow yeb bawm ojeń 
na zato tem e z tk o ly  wlaanej. Wlodcianie ni, k r a ą - 1 40p |d  w S k e lem . am onem  jeKeOmy awrdeW 
l« j,cy  eie morliwie około oprawy ewej o ia ia ty . | o. k. sta roe tw a  na namowo!,. jak tai e i,
"dtnaoaala a|«, jak  dodaje koreepondent. m o ra l-, bezkarnie elnżba 1 d le ta riu .ro  oadowi w  Skala*  

pocaem idą wpreot do tabryki pod ma- noici, i waorowem oprawowanlmn W .ay e .y  ■ dopnaaciaj,. Olo w l o n t ,  Wodę. Sdy . 1,  choro,
n y n y .  lab ale t a i  m agazynni, do pddnle,.aegy; a nich niemal nie p ij,  wódki wcale, jd y a  poza- , „ t ó e k,pielnw i I p ra c , rm oton. m lenkan .-,
* • ' * * ? _  ,  ,  . _  . *> * " •* ■ »  wetraamiedUwnłd, któ- odaU na  epocaynek, dnanali n iem niej nieapo-

Koaopie de pow rotoiclw a i grubych tkanin ,™  jeet aaloione w ich parafii Z cg rtu  Z wina- d riank i gdy ich prarbndaila  kanonad, kn ira  echo
ja k  na worki, ,d ,  wpaoat a pola po obolach. k o .jn y ch  teS dobiowolnych .k ładek  odnowili n ie d a - | g i r  p o w .a n .ln  g ro n o w y m  armootem! do m , e i ,

icMl tum n/asnv  .  v  . . . . .  *

r t  eą umieszczotie ne dnie dołów, ogrzewz się, 
u t r s j B j w z o z  s tu le  pomiędzy 24  - 2 5  stopni 
Reuum uro. W  kużdym  Ukim dole mieśei s ię  180 
do 2 0 0  cetnarów konopi. Przycisk śrubowy u- 
trzym u e konopie pod powierzchnią wody.

Ju ż  po 30  godzinach, mucerucy* je s t  tu - 
• pełnie dokonaną. & dołów, przewożą się kono­

pie w  ładunkach po 3 0  oentnarów tą  samą 
konną koleją a a  plne przeznaczony do suszenia, 
ordzie się pęki opierają o koziołki drewniane 
poustawiane w rzędy. Jeże li pogoda sprzyja, 
konopie już po 24  godzinach są dostateczni* wy

rzeni. bez moczenia pod maszyny. | wno kościół łaraeczńy.
Fabryka w A lbertfalva. przerabia rocznie l 

lkząc  po 22  godzin dziennie ruchu, 5 .5 .000  ce-1 — —
tnarów konopi moczonych, a  25 .0 0 0  cetnarów 
zwiezionych do magazynów wprost z pola.

K oszta  przerobu zupełnego, to je s t m ie- 
10

k r o  nlka.

trzęsły  i okna brzęczały Wiele esasu npłynęło 
zaezem przebudzeni ze snu dowiedzieli p r i /  
czyny tej kanonady małomiejskie!

Było to jednak nic innego jak niewinna zabawka 
wykonana ku  chwale i na cześć imienin p.

jtia#na« twinnfcn.mni. , a S p ó łk a  h an d lo w a  j k o m iso w a  O rie n t"  ,°*eln ika Sądu. M iejska służba otrzymywała z
cetnarów 9 t i r  w z  policrająś juz w to pro- P" r  uli'’y n a p r z e c i w  . B a n k u  »yca»Iy dzwonkiem, aby w ta k t do wznoszo-
dnkt i wartość ».*fc*t ^n n fcf * tt  t .k rrk i wtimmi d 1 * 1 h a n d l u " ,  rozwinęła sw ą nycb toastów  palić z moździerzy h»nonada ta
yraecictnic aa  m a ó  w b ik e . 9 e lr.. wwlmiC dekor^yjnem i. •*  " *  ł T ? * '
w, knnnni « n«la in  >>r rw.«n.t«in ! C e w “ - Mnóstwo pięknyeh trznsparen- »twie, bo na po lw orzu  sądowem, a więc bezpo-

jeszcze w zysku T z ł r  29 ct co iuż naftO  000  tów> “ * kt4r* *»">‘>wienia nietylko dla brednio pod okiem p naczelnika sądu. któremu
eeiiiaeacb kamiyi ...m m ych  ta je  i-ecanie lO JiiD , I T I,W* ‘ ‘r  .1. »n»e kM » * » a r - , ‘ ł P " ” **1 ** M B y t O a n .
z łr  w. a. cha przejeżdżać liędsie , dozwalają spółce za- 8kolskim  nie ma nikt p raw a zaprzeczyć podob- 

A »  i , a , n „ ,™ „ , i  brm to 1 1,  a lr  , “ “  W " ,  eedelbion, reke i p r .« n ,c ,  “ i  eabawki nocnej, bo n ik t nie oSmieli eię ew rt-
. . . , . . ’ zarobku. Transparent* są wcale dobre, a prze- 0W,S*y 4® tak ie  la  zbyt głośne niespodziane

iewV'w  snrawóidmiiu żc l e d ^ m o r r  n ir t ł^ n i l i  dew szystki m nifeborują aa  wygórowan. ceny toastowe mogą dla niejednego chorego

konopie, p nyonz . s z y te g o  zysku od S s ^ ^ ł r J  * * * * *  poci**aK6 ,m n tM  "*
T ak  więc 1000 morgów czyni rocznie 63— 73 0 0 0  
włr. w. a. S ą to korzyści, o których u nas, nie 
Barny nawet pojęcia.

na w stelk ie .deknracye. chorągwie, oświetlenie, »tępstwa.
Z  taką  samą jak  zwykli śmiertelnicy w

rządzają-y prżyjęcie daje  powód i tak: gdy miasto i stosowne interweniować, bo rsecz dotyczyła moż- 
• liczy mnóstwo firm wszelkiego rodzaju, którym się uowladcy na party k n la rtu , którego wola je s t  tu 
jako porządnym obywatelom ponoszącym wszel- stanowczo absolutną Z  powodu tego pozbawieni 

1 k ie  ciężary m iasta z praw a przynależy, aby im  *o*tali chorzy d ro g i' wiodącej do spacerów leś-

i jak ich  przy przyjęciu Monarchy użyć można. . . . .
P rzy  tej sposobności nie możemy jednak Skoiem potuluością przysłuchiw ała się i c. k. 

Popyt e .  k o o o p iu i  i  e . j r u i e y  jeet t , k  j lM d i komitet • '  • W  wyt y k a * ,  MM r i W  « .
znaczny, że w szeL a ilość chociażby największa, 
znajda e natychmiast odaiorców.

Byłoby do życzenia, aby koło talnicze za ­
poznały się bliżei z wspomniona łabryką i s y - , ,  . , ___, . . .  . . . .
a tenem  P . N v t » u .  p r» «  to  by k i m - '* « * " »  ?>•? »  t jn .  ru m  ju fi  ”f > .  itdy t p . .e te lm k  s ,du  ™ bt»a,l ehoryai
p i na w ieksaś ek .1 , ™ pro» .d .»aa , p raynioel. ™  '  “ f  » d k ry w « , n r . e d n i -  M ytem u, chlodn dreem  poaa |e«e  e^odem  P«- 
tem aa wiele koriy-ei. P  N u b o t zaóain iie  aa k S *  *  W y d a i a l e  k t i j o w y n ,  ktdray m aj, d a j,c  ,, ty ib  lu U a y a e k  do  pnblicaaej w iajom e-
tem  .iek e a e  popareie w ewern pnede ieb io re tw ie .' ^  t ”.w n  aacnepólbyml J . n i . i . a m l  w « f - l «  tymcamiowe, nmieSeim, » W l »  »  lam ad ,
<e . pruca ew ep. ib a to b ,lt .8 „ fm ±.w ee o w y ! « » ■  • > « “»■» •  ehoiny. napa- am m jtŁ daleko elekaw ete i domoilejeae wia-
kształcenia, znany je s t ju t  ni e t jako u nas w laiu0 4wieczek 1 ,amP- Takira udziela i domośei.
k ra ją , ale i po za granicam i jego, z n iezw y k łe j1^  nr,op- 1 ***** w en trep ryzę  za tysiące z lr .,

- - - i dostaw j  powyższj cli przedmiotów. —  K tóżby tuB su ia j prawości charak teru . G o sp o d y n i W ie jsk a *  podaje następujący 
I śmiał zaprzeczyć że g e n i u s z e  nie w yrastają u i  sposób przechowywania jab łek  i gruszek przez
nas jak  grzyby po deszczu. I zimę.



Kok ten niopomyżlny dla urodzaju owoców, 
wymaga ten  większej staranności w prnecho- 
wywanitf, ab / loco się uzbiera, o ile woźna jak 
najdłużej w sranie zdrowym przetrzymać.

P rse.ity  dotyczące dłuższego przęchowi ma 
owoców na zimę. wymagają: Najpierw, aby
owoce, jak jabłka i gruszki, były jak najsta­
ranniej obrane, csyli bez najmniejszego odu­
czenia, pociem układa sic je ostrożnie w do­
brze przewietrzanej ptwnicy. Po odleżeniu się 
przez tydzień mniej soczystych gatunków, a 
przez kilka tygodni więcej soczystych i delikat­
niejszą posiadających skórkę. przebiera sic je 
ostatecznie, odrzucając uadpsute lub robaczywe, 
a  zdrowe obciera miękką ścierką i dopiero wy­
nosi do składu -piwnicznego, w jakim mają po­
zostań umieszczone na zimę.

Najodpowiedaiejazem pomieszczeniem jest 
piwnica, o lis można głęboka, sucha, ciemna, 
zapewniająca otrzymanie zawzze jednostajnej 
temperatury, nie przenoszącej 6 stopni, a nie 
spadającej niżej od 3 stopni Beanmuru. Piwni­
ca taka nie powinna też wydzielać Żadnych 
innych obcych woai, jak stęchliany i gnilizny: 
musi więc być dobrzs przewietrzoną i wybielo 
ną, zanim w loty  się owoce, aby po złotenin o- 
woców nie było potrzeby przewietrzania, które 
powodując smiaay temperatury powietrza, irie- 
korzystnie oddziaływa na trwałość owoców. Dla 
tego po schowaniu owooów zamyka się szczelnie 
drzwi i okna piwnicy, opatrując takotrą ja* ty l­
ko przy latarce.

Rzecz prosta, iż osroce tak być powinny 
rozgatankowaue, izby nie m knąć wcześniej 
dojrzewających z później dojrzewająeemi, ale 
każdy gatunek osobno ulotyć ue pólkach lub 
lasach, piętrowo nad sobą ustawionych, na pod­
kładzie se słomy lob papieru. Jeśli zi« je  pó-
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dniej przedkłada lub przebiera, uskutecznić to 
należy w rękawiczkach, gdyż dotykanie szcze­
gólniej zgrtanemi rękami nieprzyjaźnie wpływa 
na trwałość owoców.

Gdyby piwnica, w której praetrsimają 
eię owoce okazała się za wilgotną, to radzi się 
obruszeniem za pomocą c h l o r k u  w a p n a ,  u- 
stawionego w miseczkach, który wciągając wil 
goś w podwójnej ilości w stosunku swej wagi, 
w końcu osłkism się rozpływa. Wtedy wsta­
wia się świeży na miseczkach chlorek, a na- 
eyoony już wilgocią, celem powtornego użyt­
ku , poddaje się wyparowaniu w kotłach mie­
dzianych.

Owoce zimowe, .jak jabłka i gruszki, prie- 
znacnone do wyzyłki, po odleżeniu się przez 
tydzień 1 starań nem przebraniu aadpsatyuh naj- 
lepiej przesyłać w skrzyniach lub beczkach. 
Tym celem wykłada się ściany skrzyń lub boki 
beczek w kilkoro złożonemi arkuszami bibuły, 
uaypuje się na spodzie warst»ą suchego mchu, 
albo sieczki, obwija każde jabłko lub gruszkę, 
osobno w papier gazetowy, układa ściśle w 
beczce Izb skrzyni warstwami, przekłada każdą 
warstwę skrawkami papieru, uciska mocno i za­
bija skrzynię lub zakłada szczelnie doo w becz­
ce i tak wysyła.

odbyły się w obec licznego zgromadzenia rodzin 
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

T ow arzystw o młodzieży rękodzielniczej 
-Skała" urządza w przyszłą Niedzielę dnia 6. 
września

„TTicszcreic muzykalny.i wokalny".
Dochód przeinaczony na badowę pomnika Ada­
ma Mickiewicza.

Ponieważ wieczorki tego Towarzystwa od­
znaczają się zwykle dobrym układem i wykona­
niem, byłoby do życzenia, aby i tym razem i

P I  a d e a i a n e .
Ważne z powodu przybycia Najjaś­

niejszego Pana.
Naprzeciw wjazdu do dworca kolei Karola 

Ludwika riz k  ris bramy tryumfalnej, gdzie 
w obec wszystkich deputaeyj całego kraju, uro­
czyście wręczy Reprezentacya Stolicy Najmiłoś- 
ciwsrrma Monarsze klucze król. stołecznego 
miasta Lwowa, zbudowana będzie ńa wysokism 
wzniesieniu po nad poziom, wspaniała i z prze­
pychem urządzona J l l ś w n a  T r y b n n a *  
w miejseu nąjodpowiedniejszem i uajważniejetem, 
jakiem żadoa z pomniejszych trybun lwowikieh 
poszczycić się nie może. Bilety wstępu do try­
buny głównej nabyć możoa w biurze przedsię­
biorstwa budowy głównej trybuny przy uliey 
Jagiellońskiej pod 1 8 we Lwowie, codziennie od 
godz. 8. rano do godi. 8 wieczór otwartym, pa 
cenie 5 sir. za pierwszorzędne miejsca siedząoe, 
po 3 zł. za drugorzędne i po 3 zł. za trzecio­
rzędne miejsca.

Życzący sobie zająć miejsca na cały prze­
ciąg pobytu NąjiaśniejMego Pana, płacą za misj- 
sce pierwszorzędne 1Q zł., za drugorzędne 6 zł. 
a za trzeciorzędne miejsca 4 zł. w. a.

Przedsiębiorstwo bodowy 
.Głównej Trybuny” 

Franciszka Hroboniego.

Pas lity wspaniały
WladoBOM » Rcdlkcji .S ra n ja r . p t lM k . '

Przewodnik przemysłowo - handlowy po Lwowie.

FABRYKA PAPIERU
W (ifrlanarfa

BRACI m i R l M A R M K
w ruch puszczoną została 

od 1. stycznia b. r. 
W y ra b ia i

papiery drskswe zwykłe i w elinow e.
M M M M I  ' i k ancelary jne  i  U on 

eeptow e.
papiery de pisasla

GŁÓWNY SKŁAD PŁÓCIEN 
s t s łc w e ;  s a u s s r  

i WTBOBdf POHOOfflOfICH /  C f
Cenniki 1'ranko.

Z a m ó tn e n ia  e p r o u ń n c y i  

wykonują się

odwrotni*. SPECYALNY

M A G A Z Y N
g - o t o w e j  b i e l i z n y  

d l a  D a m a  1 U l ę ż c z y s a
oraz

kołnierzy, m anszet kraw atek  I t. p

k sle ro w s papiery afiszowe i okładkow e,
Mkewe papiery kolorow e, osare i i ' *

D obroć  ta  g a tu n k ó w  ja k o tr ż  i  ro-1 
n a m , f a b r y k a  p o tn y  U nie  k o n k u ru je  
Z f a b r y k a m i ta  g ranicznem u  
Z astępstw o i sk ła d  fabryczny posiada p. |

J b \  / M t f o r i s k i  
we Lwowie, u l. Ja g ie llo ń sk a  l. 15 

k tóry  w szelkie zam ów ienia przyjm uje.

Pierwsza krajowa fabryka

w oreczków  i pap ieru
korzennych, win, rumu i herbaty chińskiej

Cenniki oraz próbki na łaskawe żąda- pod firmą „filia Karola Klimowicza* przez kupno nabyłem, 
nie franko  wysyłają się. *-*------  ’ * T ' ” r”' /v • • -

H A N D E L  T O W A R O W

Skład mebli
•b lid e  zaopatrzony we wszelkiego 

rodzaju wyroby własne
podług

wrarów taraiUcl i wieieAslocS
poleca

W ik to r  Św istersk i
stolarz, róg ulicy Teatralnej i 

placu ś w .  Ducha 1. 11.

i takowy od 1. Lipca 1880 pod moją firmą:

J A N  W A Ż N Y
dalej prowadzić będę.

»m ośmielam się zapewnić Szanowna P. T. Publiczność, ie  sprowa­
dzając wszystkie towary z naj pierwszych źródeł, ladzie z

im  WODY M I M I E  wprost : :  zdrojowisk
będę takowe dostarczał Szanownym moim odbiorcom w najlepszej 

jakości i po najprzystępniejszych cenach.
Zamówienia i  prewiaeyl uskuteczniam odwrotną pocztą szybko I punktualnie 

nie lioząo nie za opakowań ie. Z w ysokiem  pow ażaniem

J a n  W a ż n y .

J. N e u h o f e r
e. k .  nadworny

o p t y k  i  m e c h a n i k  
we Lwowie, 

ulica Karola Ludwika L 9.,
ró g  u licy S yketusk iej, 

poleca  §zanow nej P . T . Publiczności 
swój bogato zaopatrzony i na jw iękasr 

sk ła d  tow arów , ja k o  t o : 
O ku la ry , cw ikiory rozm aitego  faaouu 

z różno  rodne m i szk łam i od 1 z ł. po­
cząwszy i wyżej.

L o rnetk i ręczne w opraw ie rogow ej, 
szyldkretow ej, sreb rnej, z ło tej, z per­
łow ej m acicy i słoniow ej kośei. 

L o rnety  te a tra ln e  od 8 sŁ  i  wyżej. 
Binokle wojskow e od 16 z ł. i  wyżej, 

i D alekow idse od 3 z ł. i  wyżej.
| T oleekopy, perspektyw y m yśliw skie. 

M ikroskopy, lupy, s z k ła  do c zy tan ia , 
I kom pasy, busole.

B arom etry  m etalowe fA nereidy) od fi 
I *  '
! T erm om etry rozm aite  od 30 e t. i  w yt.
; A lkoholom etry po z ł. 2.40, 3 .60 i 5.
' Sacharom etry  po z ł. Ł 4 0  i 8.30. 
j A reom etry i m anom etry do kotłów  p a ­

rowych.
T aśm y m iern icze,'  w agi wodne, piony 

ra jacajg i, calów ki (Z oelstóoke), łań  
c aeky  m .ernicae.

A paraty rotacyjne, m aazyny do e lek try  
tnw an ia . pudła  stereoskopow e i  ob ra  
sy , m etronom y.

| ln s tru m e n ta  m echaniczne i geodezyjne 
| m atem atyczne i fizykalne w najw ięk 
< azym wyborze.

K apraw y we w spom nianych a rty - 
| k u la c h , p rzyjm uje s ię  i  oblieza ja k  

najtaniej.
Zam ów ienia z prow incyi u sku tecz­

nia s ię  za  za liczką  odw rotną pocztą, 
j K ażdy osobiście kupiony albo  sprow a- 
I dzeny  przedm iot odm ienić m ożna, je i l i  
I n ieodpow iedni, w ciągu  d n i 14.

J .  N e n h f i f a r .
e. k. nadworny optyk 1 mechanik 

| we Lwowie, uL Karalą Ludwika, 
li- •*, róg alley SyfcaU



r . j
N a prry jazd

s  ? a c a l

G diie? I u k H « ?  
można dobrych

i tanirb ręiaw iaek ibsi.ić!
Tylke t,

WALER J I M  DWORSKIEGO
przy wlier Łyczakowskiej I. 10. 

Tam ie da.tnaie 'owi ież wszelkie inne
wyroby rekłwlcinicze 

i b n n d n i y
|M BMtzłulajM-* BlrUrh rru.trIt

Sjycie na maszynie i p li- , 
suwanie falban

nsknteesnizm
p t  n ą ju m ia rk o w a n u y c h  cen a c h

Wszelkie j-ccenis a prowincji i 
miejaeowr wykonu e natychmiast. — 
DU filmików „8 p o jn i\6 * , taniej od * 
««V  iwy klat

•tę łaskawej pamięci P . ,

I Wszelkie w zakrna handlu k o lo n ia l­
n e g o  ł  k o rz e n n e g o  wchodzące towary.

KAW A. HERBATA. WINA.
Owoce deserowe i różne 

d H i ! . u f e * y
pierw><•] jakości a najtaniej 

poleca h an d e l

S T.  M A R K I E W I C Z A
tce L w ow ie, w  R y n k u  l. 42.

Świece stearynow e
częściowo i cetnaranii taniej niż j 

w innych handlach 
w akutek ’ oaeznago korzystnego rabatu, i 
3 3 ? *  Szczegółowe cenniki rozseła1 

a ra lia  na żądarisą — prxy i 
odbiorze towarów aa  zlr. W . 
na raz a za gotówkę, odsetka 
fra n c a  do ostatniej stacy i 
kolejowej.

kreśląc się z saaennkiea
■ A IE B JA H  DWORSKI 

D yrekcja

w e  L w o w i e .
plac B ernardyński 1. 1. 

ntrzy maje aa składzie dla swoich
c z ł o n  ko  w

W  T I S  A .

I g n a c e g o  F r i e d a
we Lwowie

przy « i. H illc k te j I. 1.1- 
Dla u ła tw ien ia  nabycia  znakom i- i 
ty c h  obrazów  podług  aquereli 

K u s i a k a  a m ianow icie : 
Hwbleslcl p o d  W ie d n ie m ,  
k n . r i u . z k o  p o d  K u c * !  w ic a m i .  
P o n ia to w sk i pod  R a s z y n e m .

€  2  t f S T

Wąalerekle stołowe . . .
n • • •
r  Tokaj z f. l«75 

Aastryackls stołowe . . 
/ r z u ć  takie z Bordeaaz tira- 

\sa blaec (1916) . . . 
Fraaeuskie St. Julian ( IS7t> 

(M W ) 
Posilać (1-70) 

., St. Emitioal lK?f>)

l's a r» e e k i  przepływający odo.
to kopij trudno odróżnić od.

morską.

Dyplom  h onrow y  n a  W ystaw ie krajow ej.

S p ó ł k a  S t o l a r z y  L w o w s k i c h
przy  placu B ernardyńsk im  liczba 15 we Lwowie 

poleca sw ój obficie zaopatrzony

'ham hertin  ( l«Ś7*i) "  2Ó0

but. — *30 (Których 
„ — *80 ( oryginałów, sprzedaję takowe
•• _!.?! a a »  » »  . p i a t y  ncz
"  podwy ia  zsnia ceu w ratach mie-
„  —•■951 K fw njek. zaćmiwszy p« l zł. 50-ct.
a 1*0 ( C*“y pojmłyńeanga obrazu wraz
„  1*90 .z oszkleniem i pyszne u. i ramami od 12—
„  1*91 14 a i  do 24 zł. w. a. Produkcye te pr- __ _ _ _

40 (tystyeins, mogą sdołnć najwspanialsze H a n d e l  tOW ArÓW  k o r z e n n y c h

SKŁAD MEBLI
oraz w islki w ybór l i a a t e r ,  n a a l e r y j  m a  m e b l e ,  d y w a ­
n ó w .  s u k u a  n a  p a d l a g ę ,  k a r m i a s ó w  I k u l a s ó w
else a f c l e n .  { a k a l s ł  m e b l i  g i ę t y c h  i  i r l a z n y c h .

1 20 salony
w łn w ęg iersk ich , an s tryaek lch ,

srygłaałaybw .1 0 .m ala7 5 e t., T y lk e  Ś W IE C E  S te a r v n O W e  rfD8hU,l* fra n e« zk ich  i u a m p s n s -
y z l x »  r > 1 k  -  MM  P'tay but. { nrJII#fr f , j W 3 M , 7  U eb .  J ak o ! t i  H e r b a t y  i K r n i i i
#> ct. -  Mm  leżak but. ł» e t  p r a W « I W 3  M i l  |  y  „  .  „  . , ’

Ołhs. -p r w t*  Francji sprowadza... są doodwlotUaU p r a v d a tn . pa K A R O L A  B A L L A B A N A  1Ibrtety ! »  — U  . 1.  ««— '  ,
port mianowicie: 4 0 0 0  t W e d — i , . . . .  .  ul. Halicka pod slotym kogutem

e - w  u o i S t .  u .  • / ,  ki. i *  s o w o  m a t ó w  e ł o w y o h  . » l e e a  BWJ  5 k Ia i
t o o . .  .V. 111. ki. k i i .. p o  4 »  " l i t ,  a c a  t u . i t  s p r o w a d z o n y c h

K L E O F A S  H O B G A R S K I  g  ‘k Y T m  — b . * * -R r t P 'l a  l i  i f l a b  lli :i .  j  ,  1 5 0  g& of. i paiialwowt*. . k e j e
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w  zbioru |  X  I  C  O  m onety  krajow e i z ag ran iczne .

KANTOR WYWIANY
w *  1 . a a  w i e

S O K A L  i L I L I E A
daw niej

U. M. I tR A l  i
K upuje i sprzedaje  pod w aru n k am i

wife* H »Uck* 1. 52 we Lwowie.
Mam saszcyt zawiadomić Wve.»kaP. t !  nlł,‘* Halicka p..d ziotynt kogut eui. 
PnblietuoK, te  i  M am  I. Iłpca 1880 rr, r , “
rok* otworzsłem u.i kilkuna»t-.lcti)\m '  1 m onety  krajow e i

wstrzykiwania i kapsułki w słabościach jE ó k o m u jf wyloewwaiłf f fc k ta j ł r z c ó
-  ___  » mezkich, jak., usjukutecsniajsiy środek! te rm in em  WTnłatT

~ H  "V " poleca apteka pod zlotyuvLwem Ł  Krzy- j — . . . "
iai.owski»ifi> w- Lwowie — (Flaszka j 5 S 7 S 8 3 ż ’8  ic s  J  A ż  J 3 t J .

rska otworzyłem p.. kitkunaet-letnim ^  M ,W
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s o l  g w a r u s y ą  t U h a l i t a l s  *>wl- U l d ł  U c H I d U d l l d  tycia. ! do '<keyj kole* K o ro la -L u d w ika .
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.mutalewe aikieu., miedzi.', mosiądzem.!* » Ł m penal . . .
i  t .  p. j l  „ w ysiew ki najlep. ,
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_  LEOPOLD WARCHAŁ0WSK1 ■ 
i »o tninwiuczT i zaprzyst«onT rzeczoznawca Pienrszs n  quick i Bstowme

KŁAD Wysokiej {». T. 1’nólirsnoeei, o- się areomatyczuą aiiłn w .nw. smakicui 
ówiadezam. te  wszelkich dołożę starań, czystym i birw.i ci .mno rac'iug.-tjaca.

k. w ładze :upow ażniony  przez ( 
rządow e

jprzyjmuic i w ykon#- wszelkie roboty
zaszczycona 7. m edalam i fkhryka

- S H F r .  Ł a z a r s l d e g o"by przez aamieoi.e, dokładne i rychłe *
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Ł - .  .  .  . !  , , K I  kotei i na .irowmevi. I rezerwaaram pawtetrzayw bez ru r;
X- W O r y  M l  lęlanaowi.-- .’mb- damskie « i 2 po In’ Oraz pałeca swój w arsłat wyrębu 'tp iia rk i. m u ttyny  d« tamroienia
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> rabyeia : Zamówienia .
1 odwrotną poca*jj.
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